
Opłata pocztowa u czczona ptow k*.

N r. 8 0 . Lw ó w , Niedziela dnia 5. Kwietnia 1925. Rok X Lllł
P R E N U M E R A T A :

Mu&ięt^nie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., Kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
ic e  z przesyłką poczt. 
» zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., agi inicą 
miesięcznic 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.
Zniżona cena p renum eraty  
ttK nrjera  Lwowskiego** wraz 
■ aE iu e lraq ąu w ynosi a dosla- 

lub p rzesy łką pocztową 
M ieeęczm e 5 z ł., kw art. 14 zł.

CENA NUMERU

i i  gr.
Ha dworcach kolejowych 

X'T  g r .

wychodzi codziennie o godzinie 6  rano.

CENY 0BŁ0SZEÓ:
Za w iersz m i l i m e t r o w y !
Zw yczajny za tekstem  12 g r .  
N adesłane i aekrologja SG gr* 
Na p ierw szej kolum nie GO g r . 
Przed k rom ką i w rub ryce  
wR ep e rtu a r 50 g r .  Po kro­
nice i kom unikatach  42 gr. 
Dział ekonom iczny 50 gr. 
D robne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gT. K upno i sprae- 
■asfSflR gT. M atrym onialne 
12 gr. Poszukujący pracy  4 gr. 
Na ko lum nie  tekstow ej paski 
i in sera ty  po 42 gr. W  prze­
wodniku in fonnacy jno -rek la- 
mowym po 15 g r. (najm nię j- 
eze i  zł. 50 g r.). Ogłoszeni* 
zamiejscowe 25°/0 drożej, za­

graniczne o 50%  drożej.
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Dzisiejszy numer1
z a w ie r a  :

Stromi 2. Sprawa rozwiązania Sejmu. (Art. wst.). 
Z ope-'y. , królów  a Saby*’. (Felieton).
Niemcy wchodzą na drogę imperializmu. 

Strona 3. Niefortunne z&rządzenie.
Szantaż litewski.
P. Ford przesłał Radzie m. Bydgoszczy list 

z trzema automobilami.
Strona 4. Jubileusz Michała Rollego.

Mało wody, będzie jeszcze mniej.
Unopy świąteczne w wojsku.

Strona 5. Tragiczna śmierć 38 gormuów.
Obrazki z m iasta: Ghetto lwowskie. 
Najechanie1 na kiosk inwalidzki.
Potrącona przez anto.

StroruF 6. W sprawie udostępnienia zdrojowisk.
Otwarcie giełay drzewnej w Bydgoszczy. 

Sirona 7 Sport.

PREZYDENT FRANCJI PRZYJEDZ1E DO POL­
SKI?

Warszawa, 3 kwietnia. Uroczystości 3-go 
maja wypadną w  tym loku niezwykle okazale. 
Pod W arszaw a -^ubędzie się rewja kilku dywizji, 
w której mają wziąć itcizial Gen. Nolłet i przy­
puszczalnie prezydent Francji Boumergue. (AW).

RUCH POCZTOWY POLSKO - SOWJECKI.
Warszawa, 3 kwietnia. Ruch pocztowy mie­

dzy Polską a Rosją sow. w zrasta w szybkicin 
:empic. Przeciętnie odchodzi z całej Polski około 
900 przesyłek poleconych, oraz 10.UOO przesyłek 
zw ykłych dziennie. Z Rosji do Polski nadchodzi 
Przeciętnie 800 przesyłek poleconych i 6.000 zw y­
kłych. (AW).

Nauka i w y c h o w a n ie .

AA A, .OWA(V wyuczamna atłasie, jedwabiu itd., w dwóch 
" *  lekcjach. Zyblikiewicza 49, 11. p. 907

RÓŻNE.
DYSUJF,, kombinuję wzory do haftów, maluję obrazy, 
* A ekrany, szale, sunnie, abażury; powiększam obrazy, 
ponrety z najmniejszej fo.ografji. Zy blikiewicza 4 , II p. 
wprost. '

PHCESZ wiedzieć charakter zdolność, zalety wadv ?
'otrzebne pismo swoje lub zainteresowanej osoby, 

data urodzenia uołączyć 2 złote. Grafolog Kościelniak 
Dąbrowa Górn. Dębniki 65. 1016

A KUSZE KA LUTKOWSKA z Warszawy, przyjmuje 
■** Panie, Asnyka 9. drzwi 2. 1022

TpRUClZNY na szczury, myszy, pluskwy, karakony itp. 
J światowej marki. Jaja naftalinowe dla kwok przy v  

siadywaniu piskląt poleca „Frantoi.ina* Lwów, Kościel­
na 8. 1071

JAN ZDUNEK unieważnia zagubioną książeczkę woj­
skową, 1163

Ą  "'TEKĘ z pomieszkaniem przy kolei oddam w zarząd 
albo dzierżawę. Zgłoszenia Apteka w Wełdzirz„ po w. 

Dolina. 1159

IllLJA
J  kole]

— MAZURCZAK z Brzuchuwic zgubiła legitymację 
kolejową 15. lutego. 1166

KUPNO I SPRZEDAŻ.

OARMONjUM nożne nadające się do czkoły lub do 
1 1  kaplicy sprzedam, Bełman sw. Zofji 15. 1177

POSADY I PRACE.

DRAKTYKANT starszy zn a ją c^ o b rze  pracę bufetową
1 znajdzie umieszczenie w hanMi śniadankowym Artura 
Erauua w Samborze. 1167

Demonstracje sowieckie przeciw Polsce.
R zą d  S . S S . R .  d om aga się w y d a le n ia  ko ns ula  p o lskie g o  w  M iń s k u .

{Warszawa, 3 kwietnia. Rząd S. S. S. R. prze­
siał posłowi polskiemu w  Moskwie notę, dom a­
gającą się, aoy konsul polski w  Mińsku p. Kar­
czewski opuścił terytorium  S. S. S. R. za ukry­
w anie ks. Uskasa w  budynku konsulatu. Rząd 
sowiecki cofa sw e ekseąuatur udzielone konsulo­
wi polskiemu.

Leningrad, 3 kwietnia. Lenigradzki sąd gu- 
benijatay  po stan o w i zatrzym ać do rozpraw y ks. 
Usasa w  areszcie, zam ykając go w  więzieniu przy 
ul. Szpalcrnej. W ładze sow jeckie zajęte są obec­
nie pow oływ aniem  świadków. Proces rozpocznie 
się w najbliższych dniach. (PAT.).

?*!
Mińsk, 3 kwietnia. W czoraj przed opuszcze­

niem gmachu konsulatu polskiego p rzez ks. Usa­
sa, demonsłi amci zbliżyli się do gmachu polskiego 
i powybijali szyny- Jeden z rzuconych kamieni 
przeleciał tuż nad głową kmisula, k tó ry  w związ­
ku z zajściem przesłał odpowiedni p ro test do ko- 
m isarjatu sbraw  zagranicznych. Pełnomocnik rzą­
du sowieckiego w  Mińsku w yraził konsulowi 
ubolewanie, obiecując wzTiio^ireme ochrony 
gmachu oraz wszczęcie śledztwa. - -  „Rosta" do­

nosi dalej, że spraw ców  tego zajścia nie zdołano 
odnaleść,

*
W Moskwie odbyły się demonstracje anty­

polskie przed gmachem Kominternu. Przem aw iali- 
Dąbal, przedstawiciele czerwonej armji i komu­
nistów niemieckich. W  Mińsku odbyły się pocho­
dy żałobne z czerwonemi chorągwiami.

POGRZEB BAGIŃSKIEGO I WIECZORKIE­
WICZA.

Warszawa, 3 kwietnia. Józei M uraszko, za­
bójca Bagińskiego i W ieczorkiewicza, został 
'przewieziony do Wilna i osadzony w  tamt. wię­
zieniu. Onegdaj w  Stołpcach odbył się pogrzeb 
'Wieczorkiewicza i Bagińskiego, których zw łoki 
zostały złożone na terenie stclpeckim, w  ibecno- 
ści żon zabitych. Delegacja sowiecka złożyła r.a 
grobie czerwone kwiaty. (PAT).

Z PRZESZŁOŚCI MORDERCY MURASZKI.
Warszawa, 3 kwietnia. „Kurjer Poranny*’ o- 

glasza list, oskarżający st. przód. M uraszkę o za­
strzelenie w r. 1921 pewnego ulana z 27 p. ul. — 
Sprawę tą w ów czas zatuszowano. (AvV).

0 zabezpieczenie na wypadek bezrobocia.
P rzy ję c ie  u s ta w y  o scalan iu g ru n tó w . Zw o ln ie n ie  od p o o a tk u  g ru n to w e g o .

POSIEDZENIE SEJMU.
W arszaw a, 3 kwietnia. Przystąpiono do sp ra­

wozdania komisji ochrony pracy o wnioskach po­
selskich w  spraw ie zmiany ustaw y o zabezpie­
czeniu na w ypadek bezrobocia. W  tej sprawie 
zgłoszono trzy wnioski. W niosek p. Wojtinka, do­
m agający sie rozszerzenia ustaw y na w szystkich 
bezrobotnych ponad lat 18, p. W aszkiewicza, pro­
ponujący przedłużenie okresu w yp ła ty  zapomóg 
z 26 tygodni na 39 tygodni i p. Szczerkowskiego
0 rozszerzenie działania ustaw y na w szystkich 
robotników ponad 18 lat, nie w yłączając zatrud­
nionych w  małych w arsztatach.

Rezolucja p. W aszkiewicza w zyw a Rząd do 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia także ro ­
botników wojskowych, monopolu tytoniowego
1 kolejowych, a druga do zaniechania redukcji ro­
botników w  fabrykach państwowych.

W  głosowaniu, zgodnie z wnioskiem komisji, 
odrzucono wszy stkie wnioski co dc 'zm iany  usta­
w y  o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

Przyjęto rezolucję p W aszkiewicza, w szyst­
kie inne zaś odrzucono.

Dalej przyjęto w szystkie poprawki Senatu 
do projektu ustaw y o uzgodnieniu z konstytucją 
przepisów o stowarzyszeniach w b. zaborze au­
striackim.

Potem  przystąpiono do trzeciego czytania 
noweli do ustaw y o scalaniu gruntów.

W  głosowaniu przyjęto ustaw ę w  trzeciem 
czytaniu w raź z rezolucją komisyjną, aby mini­

ster reform rolnych powołał specjalne komplety, 
tak w Komisjach okręgowych ziemskich, jak 
i w  głównej dla spraw  scaleniowych i aby 
w  chwili urzędowego zamknięcia postęp )wania 
scaleniowego komisarz ziemski był obowiązany 
z urzędu w ydać uczestnikom scalenia zaśw iad­
czenie uprawnienia do korzystania z państwowej 
pomocy kredytow ej.

Przyjęto także rezolucję p. Żebrowskiego, 
aby zwolnienie od podatku gruntowego w  prze­
ciągu dwóch lat stosowano do osad, powstałych 
w  w yniku scalenia i do w sz3rstkich gospodarstw, 
w  których scalenie zostało lub zosiafije zakoń­
czone na podstawie dawnych przepisów.

Z kolei przystąpiono do trzeciego czytania 
noweli do ustaw y o rozbudowie miast.

U staw ę przyjęto w  trzeciem czy an iu  
w  brzmieniu drugiego czytania.

Pozatem  uchwalono rezolucje komisji, w zy­
wającą Rząd do obniżenia przynajmniej o 30 pro­
cent tary fy  kolejowej dla m ateriałów  budowla­
nych, a dalej do uregulowania w  porozumieniu 
z zainteresowanymi czynnikami pracy w  prze­
myśle budowlanym, nie naruszając ustaw y 
o czasie pracy.

W icem arszałek M oraezewski zamknął po­
siedzenie życzeniem posłom W esołych Świąt. Na­
stępne pos;edzenie odpędzie się dnia 22 kwietnia 
b. r o godz. 15. Na porządku dziennym znajdzie 
się budżet. (PAT).

Dzisiejszy stan strajku rolnego.
W arszaw a, 3  kwietnia. (AW.). S trajk rolny 

na Pomorzu i w woj. poznańskiem słabnie. O 
źa targu  w  ipo\\. kartuskim , (gdzie podobno byli 
ranni) b rak  bliższych wiadomości, W  woj. bialo-

stocłćein stra jk  rozszerzył się na powiat szczn- 
czyński, obejmując 17 folwarków, natom iast w y ­
gasi w pcw , ostrowskim. (AW.).
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Sprawa rozwiązania Sejmu.
ai się in teresow ać 

7? ~'l do
Ogól społeczeństwa. jnrze 

tem, co się dzieje \v Sejn., 
czasu widzi się w  organach, pare^ 
w ienia tych klubowych przyw ódców . Mów ryea 
nikt nie czyta, każdy bowiem wie na podstaw ie 
doświadczenia, że w Sejmie nic się nie dzieje i nic 
się dziać nie może. Jed y lie  . red ak to rzy  pism 
mają ni mało kłopotu? ze spraw ozdaniam i Pata, 
z  których zw ykle trudno coś interesującego dla 
czytelnika wykroić.

Sejm jest dzieckiem  dewaluacji, nic w tęc 
dziwnego, że szybko zdewaluował się sam  i po­
stępow aniem  swojem obrzydził społeczeństw u 
wszelka politykę. Sam w yraz polityka, partja  sta­
ły się sym bolem  stronniczości, nieoblitzamości. 
bezkarności itd-

Największym  w yrazem  siły' Każdego parla­
m entu jes t zdolność do w yłonienia ze siebie w ięk­
szości, k tóra w ybiera i obala gabinety , jest su­
mieniem w szystkich obyw ateli i duchem państw a. 
Sejm nasz tego w arunku nię>posiada, co więcej 
nie ma naw et najmniejszych widoków, by się na 
coś podobnego mógł zdobyć.

Kontakt między społeczeństw em  a  Sejmem 
s|P|a<dł do minimum. P rzew ażna ilość posłów  ca ły ­
mi miesiącami nie zagłada do swoich okręgów, 
posłowie w  pojedynkę i całym i grupami przeno­
szą się od partji do partji bez w iedzy i zgody wy - 
fcorców zaw ierają sojusze, robią secesje, na po­
siedzenia seim ow e przychodzą kiedy mają ocho­
tę, mówią, ipiiszą i robią, co im się żyw nie podoba 
zasłaniając się swoją nietykalnością, k tó rą  poj­
mują jako dyspenzję oa wszelkich moralnych 
zobowiązań wobec wyborców.

Jakie drzew o taki klin -i jabłko nie pada da­
leko od jabłoni. U staw y uchwalone przez Sejm 
s ą  nieprzem yślane, niewykończone, kaiżda z nich 
natychm iast po ukazaniu się p otrzepuje noweli, 
nowela drugiej noweli i tak  w  nieskończoność. 
Epoka dewaluacyjna czuła religijny strach do ludzi 
inteligentnych, w yrobionych Politycznie, to też 
każda praw ie P artja  ma w  swojem  środowisku 
zaledw ie Kilku głowaczy, re sz ta  zaś, to rudis in- 
dSgcstaąue moles, senato res Pedarli. m anekiny do 
głosowania. partyjno-oficjalna klaka, słowem  gli­
na dla sprytniejszych m odelatorów  albo też k a­
mienie niezdatne do żadnej budowy.

Myśl rozw iązania tego niedooranego tow a­
rzy stw a  kiełkow ała już w  niejednej głowie, ale 
myśl ta  nie by ła  podyktowana interesem  pań­
stw a, lecz nadzieją w yborczego łupu. Kto bowiem 
uzależnia rozwiązanie Sejmu od zmiany ordyna­
cji wyborczej, ten chyba dość jasno w ykazuje, ze 
na te sam e p lew y poraź drugi wróble niie pójdą.

„Vtryzwo.lenien staw iając wniosek nagły roz­
wiązania Sejmu w yczuw ało niewątpliwie to, co 
myśli w iększość społeczeństw a. Ale w szystkie 
pociągnięcia polityczne na świecie zaczjm aią od 
głowy a idą ku sercu a  nie odwrotnie. „W yzw o-

Niemcy wchodzą na drogę imperjalizmu.
Gdańsk, 3 kwietnia. „Bałt. F resse“ w  a r ty ­

kule o nowoczesnym imperializmie stwierdza, że 
Niemcy w  parę lat po wojnie wchodzą znowu t a 
drogę imperjalizmu jawnie i wyraźnie. Tendencje 
rewizji granic Polski i odebrania jej Po norza, 
wreszcie dążenie do wcielenia Austrji do Niemiec, 
to imperializm najczystszej wody. Pisze o tem 
dużo prasa niemiecka z racji jubileuszu B ism ar­
cka. Znany prof, Hoesch idzie naw et dalej i do­
maga się rewizji granicy wschodniej Polski,

stw orzenia kurytarza niemieckiego do Rosji — co, 
zdaniem autora, można uzyskać nie za pomocą 
Anglji, lecz Rosji, przez odpowiednie rozszerzenie 
trak ta tu  w Rapallo. Jeśli się doda do tego, że 
Jarres i naw et dem okrata Hellpach wyraźnie 
w przemówieniach swoich dążą do odebrania 
średniego Renu i górnej W isły, to widać, że fala 
imperjalizmu niemieckiego zbliża się na całej li­
an. (AW).
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Zagadnienie rozbrojenia jest przedwczesne
według opinji czeskiego socjalisty.

dne trak ta ty  ipjolsko-czećnosłowackie nie mogły­
by zagw arantow ać bezpieczeństw a wschodniej 
granicy Polski, opartego w yłącznie na trak ta tach  
pokojowych, których Czechosłow acja nie podpi­
sała. Z resztą — zakończył H rusovsky — ioze- 
cliosfowaoja nie jest w  tej spraw ie zaintereso­
wana. (PAT.).

Praga, 3 kw ietnia. W dyskusji nad expose 
d ra  B enesza w komisji spraw  zagranicznych 
ośw iadczył narodow y? socjalista Hrusovsky> że 
system  arbitrażow y, przew idziany dla Europy 
wschodniej, nie daj-e dostatecznych gwarancji, 
Przystępow anie do rozpatrzenia zagadnienia roz­
brojenia jest zdaniem m ówcy przedw czesne, Ża-

Sejm litewski odrzucił projekt stworzenia
„Polskiej Rady Narodowej".

W arszaw a, 3 kwietnia. Sejm litewski rozw a­
żał ostatnio Projekt ustaw y o Polskiej Radzie Na­
rodowej. P rojekt ten uzasadniał poseł Bndyński, 
członek frakcji ipokkiej. k tó ry  w obszernej mowie 
poddał surow ej k ry ty ce  traktow anie mniejszości 
polskiej na Litwie kow., przyczem  zaznaczy t, że 
stw orzeliie Rady Narodowej zaspokoiłoby po-

ftzeby kulturalne ludności polskiej- Sejm litewski 
jednak odrzucił projekt stw orzenia Polskiej Rady 
Narodowej, wobec tego p osłow e P olacy  p|o gło­
sowaniu opuścil#salę. Na tem sam em  usiedzeniu 
sepu litewski odrzucił analogiczne projekty' ży ­
dów i Niemców. tAW.).

lenie" zaczęło od serca i dlatego w chwili forso­
wania wniosku zabrakło mu głow y. P rzyjść bo­
wiem do Sejmu i powiedzieć „Panow ie, źle nam 
tu jest, rozjedźmy się na  cz te ry  w iatry  f puśćmy 
drugich lepszych od siebie" —  znaczyło w yw o­
łać oburzenie u w szystkich, którymi w Sejmie 
przy  djetacli i interesach jest zupełnie dobrze- 

Kieska „W yzw olenia" była z u p e ł n i e  logiczna,

JAN  HdFLINGER
R u t o w s k i e g o  8 .u l

poleca na święta do tortów i placków
M asę m ig d ałow ą i o rze c h o w ą  
P o m a d k ę  (L u k ie r) i A n d ru ly  
C ze k o la d ę  kuch en ną i d e se ro w ą .

Baranic]  Zajacz l c l  i P i s a n k i
c u kro w e  i c ze k o la d o w e . 1034

P artje  „nasycone" odpowiedziały jednem wiel- 
kiem „nie", partje głodńe poczęły zdradzać tak  
wielkie apety ty , że mimowoli zachęcały tam tych 
do oporu.

S praw y rozwiązania Sejmu nie można prze­
prow adzać na kolanie. Nie w ystarczy p o w ii^ ie c  
dwustu kilkudziesięciu ludziom poprostu: „Zlezcie 
z gałęzi ą jóżeli macie na tyle siły. drapcie się 
z nami na drugie drzew o". Tu trzeba było poszu­
kać sobie sprzym ierzeńców w samym Selmie, 
trzeba było odtpowiedni nacisk przeprow adzić 
z dołu, trzeba b jdo  przytoczyć taKie okoliczności
i tak ie  argum enty, k tóreby uniemożliwiały dal­
sze utrzym anie się na  poselskiej gałęzi.

Na dobitek nieszczęścia- „W yzwolenie" w y ­
sunęło wniosek w chwili, Kiedy sam o nie tworzy 
litej masy, kiedy samo jes t chore i potrzebuje le- 
karza-organizatora. Może to  niepowodzenie o- 
tw orzy  mu oczy i przypomni starą , ale dobrą za­
sadę: „fortes tortuna iuvat‘\  przyczom  „fortes" to  
nie znaczy tylko „śm iały”, lecz śm iały i silny 
równocześnie. £) Kardasz.

Z  o p e r y .

Królowa Saby
OPERA W 4 AKTACH K- GOLDMARKA.
P rzez  wzgląd na nieprzeciętną w artość dzie­

ła  można aprobować myśl wznowienia opery 
jCrółowa Saby". 50 lat mija od jej prem jery w ie­

deńskiej (1875), co w życiu opery  stanow i pow aż­
ny  ok res czasu. Po upływ ie tego okresu — czę­
stokroć już prędzej — można mówić o oryginal­
ności i absolutnej w artości dzieła, o jego znacze­
ni! historycznem  na dalszy rozwój opery. „Kró­
lowa Saby" straciła z biegiem lat w iele ze swej 
s ław y i znaczenia. S trony ujemne, k tóre podów­
czas nie raziły, w y stąp iły  te raz  tem  wyraźniej. 
Z punktu widzenia -prawdy dram atycznej, są to 
braki, spotykane w  operach starego typu. Np dłu­
gie arje, w strzym ujące akcję, zw alczane przez 
W agnera ensem ble (duety i sekste t w finale I- 
aktu), rozlegle epizody chóralne, (na wzór ora- 
torjówj o charak terze lirycznym  lub refleksyj­
nym.

Główmy zarzu t to nie pod adresem  oryginal­
ności dzieła, lecz zarzut z powodu zby t pow ierz­
chownego trak tow ania pierw iastka orjentalnego 
w  muzyce. Poza śpiewami obrzędowymi, oparty ­
mi częściowo na m otywach synagogalnych i poza 
nielicznymi zw rotam i „pseudoorientalnym i" mu­
zy k a  zupełnie europejska pisana w  duchu nie­

mieckim. W pływ  W agnera jest znaczny, lecz nie 
decydujący; wrp ływ  ten  odnosi się do ogólnej 
koncepcji, zasady  m otyw u przewodniego oraz spo­
sobu itistrumentow-auia. W  szczegółach zaś melo­
dyjnych i harmonicznych jest Goldm ark przew aż­
nie samym sobą. Bardziej m oże od W agnera za- 
decydow ały w pływ y opery praedw agnerow skiej 
Xprzedew szystkiem  M ayerbeer). Na nieuprzedzo- 
nego słuchacza wywiera muzj;ka G oldm arka silne 
wmajźenie, daje mu sporo pięknych w rażeń, P iękne 
są  rozległe laki melodyjne w rodzaju w agnerow ­
skiej melodii nieskończonej, o w yrazie szlachet­
nym, często patetycznym , piękna je s t ipiełuia 
brzm ienia i sbpn iow an ie  środków  kolorystycz­
nych w  scenach zbiio-owych (szczególnie w  fina­
łach.), interesująca i dobrze charak teryzującą jest 
instrum entacja.

W ielkie zadanie m iała do spełnienia orkie­
s tra  tea tra ln a  i trzeba przyznać, że pokonała 
liczne trudności zwycięsko. G rała rytm icznie 
i bardzo starannie. — A bstrahując od szczegółów 
z dokładną intonacją i .braków' na punkcie rytm iki 
(co niewątpliwie ustąpi w  toku dalszych przed ■ 
stawień) można nazwać śpiew chóralny bardzo 
udatny —  a  rola chóru jest tu  w ielka i niełatw a, 
gdyż częste są epizody a capella.

P an i Szotarska opanow ała rolę ty tu łow ą pod 
względem wokalnym  bardzo dobrze; w  grze jej 
za  mało było życia i w yrazu . Pani Lubicz (Sula- 
mit) odniosła niemały- sukces w  roli córki arcy­

kapłana. Muzykalnie i z w yrazem  w ykonała swą 
„pieśń bez słów" (bez wtóru orkiestry) ,o. Okoń­
ska (m urzynka Astarotli). P. Cyganikowi za a r ty ­
styczne ujęcie Partji Salamona należy  się szczera 
pochwała. P. Mann tAssadl śpiewał starannie 
i muzykalnie, lecz powód zarzutów  czynionych 
mu dawniej, istnieje nadal (surowe, często jask ra­
we brzmienie głosu, błędna dykcja). Głos p. Zu- 
potha brzmi bardzo w ydatnie; laod względem 
czystości intonacji w ypadł lepiej śpiew' jego w  11. 
akcie).

Dzięki umiejętnej p racy  kapelm istrza M. Zu- 
t*y, dzieło to wznowiono na scenie naszej w  b a r­
dzo gruntownem  i starannem  opraoowaiu. P rzed­
staw ienie czyniło wielce dodatnie w rażenie 
i szkoda b y  było, gdyby ołfferę tę  — lwowskim 
zwyczajem — po kilku przedstaw ieniach usunięto 
z program u.

D ekoracje u m y s łu  p. Z. Bulka by ły  n iezw y­
kle piękne, kostjum y stylow e i malownicze- Re- 
ży se rja  p. Łowczyńskiego Sprostała trudnemu 
zadaniu, a tu i ówdzie brak życia na scenie na­
leży  połołżyć także na karb  solistów'.

Tańce układu C esarskiego były  starannie 
przygotow ane i uzupełniały godnie całość wy 
konania- W  tańcu sotowym („Tank-c z pszczołą"/ 
odznaczyła się p. Biczówna.

Dr. A, Sołtys.
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Niefortunne zarządzenie.
Od 1 kwietnia, na cały okres letni, oplata za 

paszporty  zagraniczne podw yższona zosta ła  do 
250 zł. Komunikat rządow y, ipoprzedżający dy­
skretnie w zgoła niespodziane, praw dziw ie d ra­
końskie zarządzenie, motywuje je  szeroko konie­
cznością ograniczenia masowego w yw ozu w aluty 
Złotowej, Pizyczem  powołuje się na rok ubiegły, 
w  którym , w  czasie w akacyjnym ,^ wyjeahało 
z PoisKi zagranicę przeszło 100.000 osób, co w  su­
pozycji1, i e  każdy podróżny posiadał iPirzy sobie 
dozwoloną na w yw óz sum ę 1.000 zł., daje pokaźny 
ubytek pieniężny, rów ny pełnem u kapitałow i 
B anku Polskiego. Rzeczony kom unikat odwołuje 
się w reszcie do „w ypróbow anego’1 ipatrjotyzmu 
ogółu obyw ateli i obiecuje solennie, że rządl za 
pow strzym anie się od w yjazdów  za granicę, zaj­
mie sic energicznie piekącą spraw ą w yzysku, 
uprawianego p rzez letniska kraiow e i ustaleniem 
dla nich pew nych m aksym alnych norm.

Postępow anie rządu (pomimo pew nych pozo­
rów  słuszności jest dopraw dy ciężka krzy wdą 
cha pracującej inteligencji, k tó ra jedynie w czasie 
w akacyjnym  m a możność wyjazuu zagranicę 
i stanowi rzeczyw iście główny odsetek  iPodró- 
żnych, w  których godzi podw yżka opłat p aszpor­
towych. W yjaśnienia rządow e ^pozbaw ione są 
wszelkich rzeczow ych podstaw , jakkolw iek zrę­
cznie m askow ane są rzekom ą troska o dobro go­
spodarki finansowej Państw a- Ludzie zamożni w y ­
jeżdżali tłumnie w porze zimowej na Rivierę, do 
W łoch i Egiptu, gdzie na pokrycie swych zbyt­
kownych potrzeb zużywali nie 1.000 zl., lecz su­
m y znacznie w iększe, korzystając przytem  z do­
tychczasow ych niższych oiPjłat paszportowych, 
rząd: zaś bynajmniej nie okazyw ał obawy, że ró­
wnowaga finasow a mogłaby być zachwiana. Do­
piero, gdy pracująca ihteligeneja, spragniona na­
wiązać mib odnowić kon tak t z kulturalnym  Zacho­
dem, nagle zjaw ia się „widmo1’ groźnego niebez­
p ieczeństw a. P o za  klasą urzędniczą, kagańcowe 
zarządzenie rządowe nie godzi w łaściw ie w  niko­
go — kupiec ii przem ysłow iec pojedZie zagranicę 
i  po Piodwyjższeniu opłat paszpoi towych, k tóre 
wkalkuluje p o d ro s tu  w cenę tow aru; jak zawsze 
więc i tu zapłaci ostatecznie szara m asa ubogiej 
ludności. A że tak  jest w  istocie, potw ierdza w y­
raźnie wspomniany w yżej komunikat,, k tóry  po­
daje wszakże, że w  roku ub. wyjechało za granicę 
100.000 osób, iponrino, iż w ów czas już nastąpiła 
p ierw sza nagła, uciążliwa zw yżka opłat poczto­
wych. I obecna podwyżka podobnie pow strzym a 
od wy jazdu zagranicę jedynie niezamożnych, któ­
rzy  od posiadania 150 zł. (w ysokość podwyżki) 
uzależnić muszą ten wyjazd i k tó rzy  naipjewno naj­
mniej w ydają zagranicą pieniędzy. — Pod’ tym 
względem podwyżka opłat paszportow ych mija 
się całkow icie z celem.

Dziwnie brzmi przytem  wezwanie rządu, by 
obyw atele  w  imię patriotyzm u pow strzym ali się 
od podróży zagranicę, kiedy równocześnie naj­
w y że j postaw ione osobistości, k tóre świecić chy­
ba winne przykładem , sam e postępując inaczej; 
w szak p. m arszałek  senatu wrócił wrłaśnie z dłuż­
szych  w yw czasów  zagranicą, dokąd udaje się 
obecnie p. m arszałek  seimu, na w łoską Rivierę 
wybiera się p. minister sp raw  w ojskow ych j  kilku 
inhyeth członków rządu. Oczywiście w szyscy  za 
Leapłatnymi paszportam i dyplom atycznym i. — 
Odzieliby dygnitarzy do tyczy ły  przepisy, krępu­
jące swobodę przeciętnego obyw atela, k tóry  cie­
szyć się winien tym czasem  pustą ohiletnicą tanie­
go letniska krajowego. Co do w artości p rak ty cz­
nej tego przyrzeczenia, trudno się łudzić. Wiemy 
wszyscy debrze, jak daleko od w ydania rozporzą­
dzenia, do jego częściowego badaj w ykonania.

_________ Obywatel.

GROŹNE POWSTANIE W  AFRYCE.
Londyn, 3 kwietnia. „Daily E xpress“ donosi, 

ize w dawniejszym  niemieckim obszarze połrdn.- 
zachodniej Afryki w ybuchło powstanie. Ludność 
tubylcza domaga się interwencji Ligi Narodów 
celem osiągnięcia zupełnej niezawisłości'. Na ca­
łym obszarze Panuje w ielkie w zburzenie. W obec 
tego zmobilizowane zostały w szystkie siły  zbroj­
ne Unjl połudn- afrykańskiej. (AW.).

Szantaż litewski.
Depesze doniosły, że dla pe, traktacyj z W a­

tykanem, udają się z ramienia rządu litewskiego 
do Rzymu Paryckis i Szaulis. Jak wnosić stąd 
można, Litwa pogodziła się z faktem zaw a-eia 
przez Stolicę ApostoisKą konkordatu z Polską 
i stwierdzeniem w  ten sposób uznania przynale­
żności W ileńszczyzny do Rzeczypospolitej. Po­
rzucono dotychczsaow e metody pro testu  i w ybi­
jania szyb a podjęto kroki, by „ratow ać1’ co ura­
tow ać można. Mimo to nastrój i ton z jakim przy­
stępuje Litwa, pozostał podniecony i arogancki, 
a artyku ły  prasy litewskiej pełne są jeszcze po­
gróżek i w ym achiw ania pięścią pod adresem W a­
tykanu. Ma to manifestować „niezłomną wolę lu­
du litewskiego11, „ostrego rozmówienia się z nim1’.

W  podobnym tonie utrzym any jest artykuł ks. 
Puryckisa, drukow any niedawno w  ,,Letuve‘\  — 
Jest on znamienny ze względu na osobę autora 
i pozwala się domyślać, z czem jadą delegaci li­
tew scy do Rzymu i w  jakiej formie potoczą się 
ich rozmowy.

Żądania te zmierzają do całkowitej autonomi­
zacji kościoła katolickiego na Wileńszczyźnie, do 
zupełnego wyjęcia go z pod w p ły w ó w  i kontroli 
władz państw ow ych polskich. Cel tego — aż na­
zbyt widoczny. Chodzi o przeniesienie punktu cię­
żkości spraw  kościelnych Ziemi W ileńskiej do 
W atykanu, o umiędzynarodowienie ich w  ten spo­
sób i umożliwienie dalszych maehinacyj i in tryg 
ze strony  Kowna. Chodzi dalej o utrzymanie na 
terenie m iędzynarodowym  opinji, że W ileńszczy- 
zna stanowi odrębną od całości Rzeczypospolitej 
jednostkę, choćby przez autonomiczny ustrój 
w ładz kościelnych. Chodzi w reszcie o podtrzym a­
nie w  opinji europejskiej w ciąż podnoszonych 
przez Kowno wątpliwości, po czyjej stronie słu­
szność w  sorawie wileńskiej.

Lecz prócz tych zadań szerszych, akcja lite­
w ska ma Jeszcze inny, upoczny, bardziej pośredni 
cel. Jest nim utrzymanie biskupa Matulewicza 
w  Wilnie. Nie jest tajemnicą, że rząd polski chę­
tnie w idziałby zmianę na tej katedrze.

Gra litew ska jest jednak zbyt mało subtelna, 
aby mogła sprowadzić kogokolwiek \y błąd co do 
jej w łaściw ych intencyj. Nie należy jednak baga­
telizować fakru, że Kowno przystępuje do akcji 
z całą furją, że zam ierza i tutaj uciec się ao me­
tody wym uszania insymiacyj i szantażu, aby do­
piąć z W atykanem  swego ceilu.

Należy mieć nadzieję, że m etoda tych potw or­
nych gróźb, której bez wątpienia nie zaakcepto­
wałby przyw iązany do swej religji lud litewski, 
znajdzie w łaściw ą ocenę i odprawię w  stolicy apo­
stolskiej. Zadaniem dyplomacji polskiej winno być 
jedynie zdemaskowanie tego przewrotnego szan­
tażu nacjonalistów litewskich.

Andrzej Skiba

PRASA SOM .ITCKA O KONFERENCJI RYSKIEJ.
Moskwa, 3 kwietnia. „Rosta" donosi o konfe­

rencji przedstaw icieli sztabów  generaln. państw  
bałtyckich w  R ydze, widzi w tem objaw y wrogie­
go nastroju konferencji wobec sow ietów  i Niem­
ców. Korespondent „R osty’1 donosi*, że  na po­
rządku dziennym znajdow ały  się: l) Stw orzenie 
wspólnego ipianu mobolizacyjnego państw  b a łty c ­
kich na w ypadek zbrojnego k<nfliktu z  sow jeta- 
mi, 2) sp raw a zaw arcia  sojuszu wojennego prze­
ciw sow ietom  i Niemcom, 3) utw orzenie barie ry  
m iędzy tem i państw am i. IPAT.).

 o su—

PORTOROSE
kołu T,yestJ -m .

l y t f o r n a  m ie j s c o w i  kuracyjna i ^ i e l o w  
Hiwitry Istrjafisltiej. Kąpiele morskie, zakład kura­
cyjny illa kąpieli ługowo-potaiow. i solankowych.

HOTEL PAŁACE.
Pierw szorzędny, luksusow o, z w ielk im  now oczesnym  kom for­
tem  urządzony hote l w położenia w spaniałem , w śród parku, 
bezpośrednio na drodze do plaży. 300 pokoi m ieszkalnych , 
w łasne nam io ty  kąpielowe. B ezpośrednie połączenie z zakładem  
kuracy jnym . Lodzie, żeglowce i łodzie m otorow e aeroplany 
P e n s jo n a t z pokojem  do 40 lirów  w zw yż. K uchnia znakom ita.

Otwaroie 1. kwietnia

HOTEL RIWIERA
i pensjon at S a n  L o re n zo

Pierwszorzędne zakłady w najicorzystniejszem 
położeniu. Widok na morze, 100 pokoi. Naj­
lepsze umieszczenie wikt. Pensjonat z poko­

jem od 25 lirów w zwyż 
Otwarte ocl 1. m b r e a . 
Korzystne połącz, kolejowe z Polski doTrjestu.

Z Tryestu do Portorose godzina jazdy na pa­
rowcach komfortowych. V.r hoteli1 P A L Ą C E  
własne biuro podróżnicze i kantor wymiany. 
Zapłata także w walutach krajowych w naszych 
ajencjach, które na życzenie załatwiają wizę 

włoską.
I N F O R M A C J I  U D Z I E L A J Ą :  

„S ocieta P ortorose"  w P ortorose. 
linja „C osulich" w Tryeście via Mi- 

Iano 10,
ajencja „linji C osulich" w W arszawie, 

Królewska 39. 1060

MUR CHIŃSKI PR7FWYŻSZYL JUŻ TATRY.
Warszawa, 3 kwietnia. M inister spraw  w e­

w nętrznych polecił wczoraj w szystkim  w oje­
wództwom. aby staiostw a niezwłocznie zanie­
chały wydawania paszportów ulgowych za gra­
nicę. Paszporty  te bez decyzji w ojew ództw a nie 
mogą być w ydaw ane .Starostw a winne odnośne 
akty i podania petentów, proszących o ulgowe 
paszporty, skierow yw ać do województw. (PAT).

BRAUN — PREZYDENTEM MINISTRÓW.
Berlin, 3 kwietnia, Wolff. W  sejmie oddano 

przy w yboracn na prezydenta m inistrów 432 gło­
sy. Socjalny dem okrata Braun otrzym ał 220 gło­
sów (konstytucyjna większość w ynosi 214), zo­
stał zatem w ybrany. (PAT).

NOWY MINISTER FINANSÓW WE FRa NCJL
Paryż, 3 kwienia- Minister finansów Clomen- 

tel poda! się do dymisji, na posiedzeniu gabinetu, 
na którem  H erriot zdezaw uow ał jego ośw iad­
czenie w  spraw ie ewentualnego powiększenia o- 
biegu banknotów.

P aryż , 3 kwietnia. Rząd przedstaw ił dziś do 
podpisu prezydenta dekret mianujący senatora de 
Mon-zie ministrem finansów. (PAT.).

ROZPRAWA PRZECIW SADOULOWI.
P ary ż , 3 kwietnia. Na początku w czorajszej 

ro^Pffawy przeciw  Sadoulowi, odczytał obrońca 
jego list Trockiego, w  k fó rjin  ten  pisze, że Fran- 
cjapowinna m iłitary»now i Niemiec zadać, cios o- 
stateczny, p rzez co dałoby się wojnę rychło  u- 
kończyć. W szystkie jednak w ysiłki Francji w  te j 
sp iaw ie rozbiły się o bezsilność aim ji rosyjskiej- 
Kiedy rokowania pokojowe .w Brześciu Litewskim  
zosta ły  zerw ane, pisał Trocki kilkakrotnie do 
Sadoula. aby  skłonił rzad francuski do udzielenia 
pomocy wojskowej rządowi rosyjskiemu. Sadóul 
jednak nie mógł nic w skórać. Następnie nastąpiło 
dalsze przesłuchanie członków misji w ojskow ej 
w Rosji. (PAT.).

 0X0-----

P. FORiD PRZESŁAŁ RADZIE M. BYDGOSZCZY 
LIST Z TRZEMA AUTOMOBILAMI.

W arszawa, 3 kw ietnia. R ada miasta Bydgosz­
czy zw róciła się w  sw ym  czasie do znanego fa­
brykanta automobili w  Ameryce H. Forda £ pro­
pozycją załoiienia filii fabryki au t \V Bydgoszczy, 
ofiarując na ten cel te ren y  wokół miasta- Obecnie 
Ford przesłał na ręce prezydenta m. B ydgoszczy 
Klat z podziękowaniem za propozycję, o raz  do­
łączył do listu 3 najnowszego typu luksusow e sa ­
m ochody osooowe, k tó re ońa/rował prezydium  
miasta. (AW.),
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JuDileus* Michała Rollego.
Miło jest piszącemu, jeśli może o jubilacie po 

wiedzieć dużo, dobrze i szczerze. Jeszez- milej, 
jeżeli słowa poświęcone zasłużonemu, nie ogiani- 
czają się (Jo stw ierdzenia tego, co było kiedyś 
i sta ło  się zamkniętą księgą przeszłości, ale mogą 
kończyć się pełnern nadzieli życzeniem, zwróco- 
nem w  stronę białych jeszcze kartek, które 
w  przyszłości zapełnić powinny drugi okres dzia­
łalności jubilata.

Ten, k tóry  dziś święci 30-lecie pracy dzienni­
karskiej, a 35-lccie twórczości literackiej i nauko­
wej — znany dobrze miastu naszemu, Michał 
R ole, jest w łaśnie takim jubilatem, od którego 
wiele jeszcze spodziewać się możemy. Niezmordo­
wana praca w  rozmaitych kierunkach, praca histo­
ryka, publicysty, nowelisty i gaw ędziarza, a na­
w et żmudny, codzienny trud przy biurku dzienni- 
karskiem, me w yjałow iły duszy jego z młodzień­
czego zapału, nie odebrały szlachetnych wierzeń 
i przyrodzonego rozmachu — jak burze życia 
i gorąco odczuwane i przeżyw ane przez syna po­
dolskiej ziemi dzieje kresów  wschodnich Rzeczy­
pospolitej, nie zdołały zmyć z serca jego praw dzi­
w ie polskiego humoru, z jakiego znamy Michała 
Rollego w  „słowie i piśmie".

KresowT Lw ów  zaanektow ał niejako tego 
typowego kresow ca z urodzenia i natury. Ale nie 
jest on lodzinnem jego miastem. Wy/kołysał go 
Kamieniec Podolski, ku którem u ciągle jeszcze 
zw raca się tęsknota i miłość autota licznych szki­
ców1' i monogiafji o podolskich i wołyńskich gro­
dach. Rolle, senior, był w ybitnym  lekarzem w  Ka­
mieńcu i dzielnym obywatelem, którego nowaga 
i w pływ  na ówczesne rosyjskie um ysły byty  me- 
lada ostoją dla tamtejszego polskiego społeczeń­
stw a. Ze skarbca, jaki wyniósł z rodzicielskiego 
'domu, zaczerpnął pan Michał potężną dozę owego 
poczucia obywatelskiego i narodowego, które ce­
chuje stanowisko jego do każdej spraw y, oraz du­
ży zapas wspomnień, charakteryzujących życie 
polskie na kresach i -stosunek jego do rządów ca r­
skiej Rosji, co często przebija się w  pismach i opo­
wiadaniach RoJJego.

Już jako uczeń gimnazjalny, próbow ał dzisiej­
szy'’ jubilat sił sw ych literackich; będąc studen­
tem U niw ersytetu Jagiellońskiego, pisyw ał szkice 
historyczne, zamieszczane w  „Kurjerze Polskim1’, 
,,Świecie“ i „Dzienniku Poznańskim ’1.

U siadłszy we Lwowie, w stąpił do redakcji 
„G azety L w ow skie j1, w  której tpracował długi 
szereg lat i pracuje dziś jeszcze. P raca Michała 
Rollego- jako redaktora — była to zawsze pow a­
żna działalność publicystyczna, bez gonienia za 
efektem, bez owej poddającej się chwilowym prą 
dom zmienności, jakiej tak często ulegają słabsze 
charaktery, puszczone na niepewne odmęty na' 
szego dziennikarstwa.

Obok tej pracy, która była jego chlebem co­
dziennym, nie zaniedbywał redaktor Rolle trw ałej 
działalności twórczej i w  niej w łaściw ie umieścił 
całe swe ukochanie, dążności, upodobania. Ogło­
sił szereg cennych dzieł naukowych treści histo­
rycznej: „Z przeszłości11, „Okręg Rowski1’, „Sta­
rostw o Barskie", „Ateny, W ołyńskie1’, „Tadeusz 
Czacki", „Krzemieniec", oraz szkice literackie, 
w  których z humorem ki eślkłcharakterystykę Po­
laków kresow ych „O ryginały’1, „In iłto tempore" 
„Rzemiennym dyszlem " i t. d. Ma też w  zapasie 
niestrudzony pisarz szereg dzieł, k tóre wkrótce 
w yjdą z pod prasy: „Sztuka polska na kresach 
(praca nagrodzona przez m inisterstwo na wniosek 
U niw ersytetu Jana Kazimierza), „Sylwetki kreso­
w e’', „Epigoni hr. Reduxa“, „Kobieta polska" 
a w  przyszłości zapewne wiele innych

W  życiu pryw atnem  i koleżeńskiem zaskarbił 
sobie red. Rolle serdeczną przyjaźń wszystkich 
którzy  mieli sposobność poznać jego pogodne u- 
sposobienie, ży w y  umysł, oryginalny dowcip 
i p raw y  charakter. To też niekłamane płyną dziś 
ku jubilatowi życzenia: „Ad multos aimos1’.

M. Ii.

ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA NAJW.
KONTROLI PAŃSTWA.

Warszawa, 3 kwietnia. W  kołach poiitycz 
nych krąży  pogłoska o ustąpieniu p. żam ow skie 
go ze stanowiska szefa najwyższej kontroli pań 
stw a. Miejsce jego ma za iąć komisarz oszczędno­
ściow y' p. Moskalewski. (AW).

M ało w ody —■
będzie je s zc ze  m niej.

Prezydjum  miasta zw raca się z usilną proś­
bą tak do właścicieli realności, jak i lokatorów, 
by ze względu na swój w łasny  doorze zrozumia­
ły interes zechcieli używ ać w ody dostarczanej 
przez wodociąg lwowski jak najoszczędniej, 
a przedewszystkiem, by przez napraw ę zepsutych 
urządzeń wodociągowych dopomogli do przetrw a­
nia obecnego okresu zmniejszania się zapasów 
wody.

B rak opadów w  zimie i posucha panująca 
w roku przeszłym  spow odowały znaczne obniże­
nie stanu wód, zasilających wodociąg lwowski, 
wskutek czego dostarczona obecnie ilość w ody 
w ystarczy na zwykłe potrzeby mieszkańców, je­
dnak tylko pod warunkiem utrzym ania w  dobrym 
stanie instalacji wodociągowych i oszczędnego 
używ ania wody.

Zmniejszający się stan zapasu zgromadzonego 
w  zbiornikach, oraz spowodowane niskim stanem  
źródeł ograniczenie ilości wmdy tłoczonej do mia­
sta zmusza M agistrat do zarządzenia silniejszego 
przym ykania dopływu i odniesienia się do P . T. 
M ieszkańców z niniejszą prośbą, a to w  celu u- 
trzym ania jeszcze zapasu- w ody po trze one go do 
ewentualnego gaszenia pożarów.

J. Neumann w. r.

Urlopy świąteczne w wojsku
udzielone zostaną personelowi wojskowem u i cy­
wilnemu od 11 do 14 bm. Ilość urlopowanych nie 
będzie mogła przekraczać 50% oficerów i urzędni­
ków cywil pych ii 1014" stanu szeregowych.

Urzędowanie odbyw ać się będzie 11 bm. do 
godz. 12 w  południe a niedziela i poniedziałek '2  
i 13 bm. będą wolne od zajęć służbowych.

STRAJK STUDENTÓW FRANCUSKICH ROZ­
SZERZY SIĘ NA C A Ł \ FRANCJĘ.

Związek studentóów  uniw ersy te tu  w  Paryżu 
w ezw ał swoich kolegów, studjujących w  uniw er­
sy tetach  prowincjonalnych, do ogłoszenia powsz. 
strajku studentów , celem zapro testow ania prze 
ciw zamknięciu w ydziału praw a w  P aryżu . S trajk  
w  zasadzie 'rw ać  ma aż do ponownego otw arcia 
tego wydziału. Studenci w ydziału (prawa w  P a­
ryżu postanowili urządzać pochody dem onstracyj­
ne celem zniewolenia w ładzy  do ponownego 
otw arcia wydziału praw a.

Teatr Ronachera we W iedniu zam knięty 
zostanie 5 bm. z powodu niemożności zapłacenia 
olbrzymich podatków miejskich. W  marcu br. za­
płacił ten teatrzyk  90u miljonów koron miejskich 
(podatkowa Z powodu nagłego zamknięcia te a trzy  
ku Ronachera, cały  personel, złożony z około 300 
osób, znalazł się na bruku.

Kalendarzyk astronomiczny
na kwiecień r. b.

1. Fazy Księżyca.
P ierw sza kw adra l b. m. o 9 godz.
Pełnia 9 b. m. o 5 godz.
Ostatnia kw adra 16 b. m. o 1 godz.

’ Nów 23 b. m. o 3 .godz.
2. Planety: Mars świeci wieczorami :ia za­

chodniej stronie nieba. Zachodzi w  W arszaw ie 
16 bm. o 23 godz. 18 min.

Jow isz świeci w  drugiej połowie nocy na po- 
łudnio-wschodzie. W schodzi w  W arszaw ie 16 bm. 
o 1 godz. 33 min.

Saturn świeci przez całą noc. Wschodzi w 
W arszaw ie 16 bm. o 19 godz. 43 min.

3. Zjawiska. Od 19-go do 22-go bm. w pogo­
dne noce będą widoczne m eteory (Lyndy). prze­
latujące po niebie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomioznego Politechniki Lwowskiej

Wiadomości telegraficzne.
Gabinet fheunisa postanowi} ustąpić w  nie­

dzielę natychm iast ;ito zakończeniu w ybo­
rów. (PAT.).

Stan oblężenia w Skutari. W czoraj nastąp .' 
w tam t. urzędzie celnym silny wybuch. Szkody 
w ynoszą kilka mllijonów denarów. W  Skutari 
ogłoszono stan oblężenia. Kilka osób stracono.

RUCH LOTMC7Y MIĘDZY WARSZAWA 
A ANGORA.

Warszawa, 3 kwietnia. Z dniem 1 kwietnra 
Tow. Żeglugi Pow ietrznej rozpoczęło codzienny 
normalny ruch lotniczy między W arszaw ą a An­
gorą, przez Pragę czeską, W iedeń, Budapeszt, 
Belgrad, B ukareszt i Konstantynopol. (AW).

Z  sali są d o w e j.
Apasze.

12 października 1924 r. rozegrała się niedzy 
dwiema szajkami apaszów' lwowskich — P°d 
względem  ilości, a nawret rodzaju apaszów, stoi 
Lw ów  w  rzędzie wielkich stolic europejskich — 
wojna domowa. W  potyczce, która w yw iązała się 
na ulicy Króla Le„zczyńsKiego i pod teatrem  
miejskim (p. Czarnowski siedział w łaśnie w  ga­
binecie dyrekcji), oddano salw y rewolwerowe. 
M ieszkańcy miasta naszego zdołali się ukryć 
w  bramach domów-twierdz, a ofiarą morderczych 
kul padli pp. apasze Łukowski i Litwin, który się 
schronił za drzewem obronnem.

Do wszczęcia kroków  wojennych skłoniła 
zwycięsców, k ó rz y  teraz siedzą na ław ie oskar­
żonych, panna M ularczykówna. Szkoda, że P . T. 
Czytelnicy nie mieli sposobności jej widzieć: jej 
tw arz może niejednemu dużo powiedzieć.

Lwowianie są pokojowo usposobieni. Jest to 
— zdaje się — skutek minionej wojny, która na 
pp. apaszów wpłynęła w  kierunku w prost prze­
ciwnym. Za kilka strzałów  i za ciężkie poranie­
nie dwóch — bądźcobądz — ludzi, przyprowadzili 
policjanci p. Markowskiego, Pępka, K".szubę, pię­
kną p. M uiarczykównę, Ciastonia, Seniowa, Żu­
rawskiego i Lipkę, do sali sądowej, posadzili na 
ław ie oskarżonych, a sędziowie pod przewodni­
ctwem r. Malickiego skazali:

Ciastonia na 7 lat; **
Pępka na 2 ła ta ;
M uiarczykównę na 18 miesięcy;
M arkowskiego na 8 miesięcy;
Seniowa na 2 miesiące;
Żurawskiego na 6 tygodni.
Kaszuba i Lipka poszli do domu.

3. kwietn.

Ciśnienie pow. 
Temperatura 
Kierunek wiatru 
Predk. wiatr.

7 rano

736'2 ram 
4- 46" C  

cisza

1 popol.

735'1 mm 
4-14-3° C 
WSW

5

9 wiecz.

733-7 mm 
- 4 1 0  00 t  

SW 
5

Ten-peraiura -lajwyższi - f lf '7 , najniżs.a - f  3 8. 
Godziny według południka lwowskiego.
Uwaga: pogoda.

W Tarnowie zastrzelono włamy­
waczy warszawskich.

Onegdajszej nocy w  Tarnowie dokonano za­
machu na tam tejszą kasę oszczędności. W nocy 
do lokalu wtargnęli w łam yw acze, rozbili pancer­
ną ogniotrwałą kasę , w której znajdow ała się zna­
czniejsza sunta pieniędzy i usiłowali dokonać ra ­
bunku. W arty  urzędu dosłyszały odgłosy i przer­
w ały rabunek. Czterech spraw ców  rzuciło się do 
ucieczki, w a rty  poczęły ich ścigać. Połączyła się 
policja i w rezultacie dwóch z pośród sprawców' 
zostało strzałam i policji zabitych, trzeci został 
żyw cem  ujęty, czw arty  zdołał zbiec.

P rz y  stw ierdzaniu osobistości w łam yw aczy, 
okazało się, iż ujęty nazyw ał się Leon Grunert, 
ten k tó ry  zdołał zbiec P io tr Komorowski, dwai 
zabici byli to w łam yw acze w arszaw scy, doskona­
le znani tutejszej policji kryminalnej i uchodzący 
za m istrzów w  swoim fachu, a m ianow icie: Jan 
Adamski i Franciszek Kroł vel Królak.

Zatrzym any podczas pościgu w  Tarnowie 
włam yw acz Leon Grunert, znany  pod przezwi­
skiem Kulawego Leona (jest istotnie kulawy), po­
szukiwany był przez w ładze policyjne blisko od 
dwóch lat. Posiada on opinję złodzieja międzyna­
rodowego, niezwykle przebiegłego i wykwalifiko­
wanego. Ma on dwóch braci, z których .jeden jest 
w  Łodzi paserem  a drugi m iędzymarodowyn o- 
szustem. Grunert posiadał ostatnio m ajątek pod 
Grodziskiem. Ostatnim jego (występem było obra­
bow anie w  Łodzi jednego z tam tejszych fabry­
kantów, któremu zabrał z kasetki wysokiej w a r­
tości klejnoty. Działał on w ted y  wspólnie z Prze­
kupiona służącą owego fabrykanta, która bezpo­
średnio po kradzieży zniknęła. G runert wyw iózł 
ją zagranicę, gdzie dotąd przebyw a. Od tego cza­
su nie można go było schwytać.



KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 5 kwietnia 1925. Nr. 30. 5

-■ Walne Zgromadzenie Towarzystwa Gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności w e I w ow ie odbędzie 
się w  poniedziałek dnia 6 kwieniia 1925 o godz. Id 
przedpołudniem w  gmachu własnym, przy ul. Ja­
giellońskiej L. orj. 1, '

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Izydora; gr. kat. Wasyłyja. Jutro rz.kat. 
Palm owa; gr. kat. 5 Postu. — Wschód słońca 5'20; za­
chód 5-56.
Te;.tr Wielki: „ .

Sobota o 3 pop. „Sen nocy letniej” — o 7 wiecz. 
■'Królowa Saby”.

Niedziela o 3 pop. — wieczór o 730 „Tosca , wy­
stęp* Woroniec-Montwidowcj.

Poniedziałek „Cyganerja*, występ Raiczewa.

Teatr Wały: -
Sobota „Wielka księżna i chłopiec hotelowy”, kom. 

w 3 aktach Śavoira, premiera. . .
Niedziela i poniedziałek .Wielka księżna i chłopiec 

•hotelowy”.

Teatr Nowości:
Sobota, niedziela, poniedziałek „Clo-clo

.MARYSIEŃKA”: „W dzikich pre>
Kinoteatry:

„KOPERNIK 
rjach Ameryki.

„APOLLO”: „Renta”. . .
„CHIMERA”: „Między niebem a ziemią1
„FATAMORGANA" , Zazdrość”, dramat.
*PASAŻ“ „PASZCZA LAMPARTA* z cyklu .Cuda 

Dżungli*.
„SZTPKA”: „Zbrodniczy klub*.

Z e  L w o w a .
— Odznaczeni orderem „Odrodzenia Polski ’,

Dnia 31 m arca br. odbyło się w Urzędzie woje, 
wódżkun w e Lw owie uroczyste wręczenie orde­
rów „Odrodzenia 'Polski” inż. F ryderykow i Bła­
mowi, naczelnikowi W ydziału okr. b y r .  robo 
-piibl., Bronisławowi Janowskiemu, prof. Akademii 
med. w eter., dr A leksandrowi M arkiewiczowi, 
naczelnikowi okr. Urzędu górn. w  Drohobyczu, 
Janowi M aszkowskiemu, naczelnikowi W ydziału 
w Urzędzie woj., dr- W ład. Rusińskiemu prezeso­
wi D yrekcji cei oraz Stanisław ow i Porem bełskie- 
mu staroście w  Drohobyczu.

— Jubileusz Leona Bykowskiego. Cichy, 
skrom ny a bardzo sym patyczny jubileusz obcho­
dzić będzie scena lw ow ska w  niedzielę 5 bm. 
Oto w  dniu tym  upływ a 25 lat p racy  scenicznej 
Leona B ykow skiego a rty s ty  chóru operowego, 
k tó ry  na swem  stanow isku .potrafił p racą sw ą 
i talentem  w ybić się na  jedno z pierw szych 
miejsc;. O bdarzony ipięknym głoscm tenorowym  
posiadający duży  talen t sceniczny, Bykowski 
jest bardzo cenną siłą w naszym  zespole opero­
wym, w  którym  cieszy się ogólną sym patją i po­
ważaniem. To też  jubileusz jego obchodzony 
skrom nie jest praw dziw em  „świętem domowem” 
teatru, w  którem  w szyscy biorą serdeczny współ­
udział. Z Gniazda Głównego Z. A. S. P. nadeszło 
wiele depesz prócz tego z liczny d i  tea trów  całej 
Polski. Sym patycznem u jubilatowi życzyć naldży, 
by mógł długo ijeszcze z 'poży tk iem  pracow ać dla 
sceny lwowskiej,

KRWAWY EPILOG ZABAWY.
W  czasie wesołej zabaw y  w  restauracji No­

gi przy  ul. Czarnecki egu doszło do nieporozumie­
nia pomiędzy W ład. Trenczyńskim  a jego ko 
chanką Anną Burej. Sprzeczka staw ała  się coraz 
zaciętszą, aż wreszcie kiedy oboje opuścili re 
staurację, rzucił się Trenczyński na sw ą kochan­
kę; i nożem zadał jej pięć głębokich cięć w  pierś. 
Ciężko poranioną odwiozło Pogotow ie ratunkow e 
do szpitala, zaś zwierzęcym  osobnikiem zajęła 
.się policja.

ATAK MALARJI,
Kazimierz Haneczko, przechodząc ul. F ran ­

ciszkańska skutkiem  gw ałtow nego ataku malarji 
upadł na bruk bez przytomności. K aretka Pogo­
towia ra t. odwiozła go do domu.

UJECIE FAŁSZERZA.
W  ręce policji dostał się w czoraj Chaim Hu- 

berkorn, zam ieszkały w Kiechowicacli. który, bę­
dąc w  Sklepie Rozalji Stein przy ul. Łyczakow ­
skiej. usiłował sprzedać jej banknot jedno-dolaro 
wy, podrobiony na dwu-dolarowy. Okazało się, 
że H uberkom  trudnił się od dłuższego czasu 
przerabianiem  banknotów, które sam  następnie 
puszczał w  obieg. Podczas rewizji znaleziono 
p rzy  nim jeszcze trzy  podobne falsyfikaty. Fał1 
szerzą zamknięto aż do ukończenia śledztwa 
w  aresztach polic3’,jnych,

rOTRACONA PRZEZ AUTO.
W czoraj donieśliśmy 0 przejechaniu pewnej 

kobiety za rogatką S tryjską przez auto. Jak  się 
dalej dowiadujemy, nazyw a się ona M arja Kru- 
picka, liczy lat 17. Auto, przez które potrąconą 
została, jest własnością Bamcu Ziemian, a prowa- 
dzonem było przez kierow cę Petera. Krupieka, 
jak stwierdzono, jedynie skutkiem własnej nieo­
strożności została potrąconą, a upadając, uderzy­
ła głową o kamienie tak  silnie, że straciła przy­
tomność. Odwieziono ją do szpitala.

NAJECHAMF NA KIOSK INWALIDZKI.
Już drugi w ypadek  najechania wozem na 

kiosk inwalidzki zdarzył się w ciągu tego ty go­
nią. W ypadek ten miał mieisce na ul. UyczaKOw- 
skiej, gdzie spłoszone konie Bazylego Marcinowa, 
gospodarza z Ostrowic, najechały wozem na kiosk 
inwalidy Teodora Hotóeyki- Skutkiem najechania 
siedząca w budce tżona hołów ki, Ewa, została z ra­
nioną silnie w głowę. P ierw szej Pomocy udzielił 
zranionej lekarz dyżurny szpitala powsz.

R ć żn e  w ia d o m o ś c i.
— „Unia”. Dziś ukazał się pierw szy numer 

nowego pisma codziennego p. t. „Unja“ pod re­
dakcją dra T. Kolczyńskiego.

— Fałszerstwo dolarów na wielką stopę. Do 
noszą z Momtreabu, że policja tam tejsza zaaresz­
towała fałszerzy banknotów amerykańskich i ka 
nadyjskich. P rzy  aresztow anych znaleziono fal­
syfikaty na półtora miljona dolarów, po m istrzów  
sku podrobionych. (PAT).

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA-
W W arszaw ie w  tych  dniach podpisany z o ­

stanie akt utworzenia polskiej łmji okrętow ej pod 
firmą: ,P o ls k a  żegluga m orska" — której założy­
cielami sa instytucje siPPlcczne, finansowe, han­
dlowe ii przem ysłow e a między temi B ank gospocl 
k rajow y i Liga m orska i rzeczna. S tatut organi­
zacyjny pizedłożony zostanie min. skarbu i han­
dlu i przem ysłu W  przyszłym  miesiącu m a być 
rozpisana subskrybeja 1 00.000 akcji po 25 zł. na 
10 miljonów zł. Za uzyskaną kw otę m ają zakupić 
8 okrętów  tow arow ych.
MORDERCA LEIZERÓWNEJ ZASTRZFLIŁ SIĘ, 

W  Budapeszcie zamordowano przed paru 
miesiącami kokotę Amalię Leizerów nę i zrabow a 
no kosztowonuści znacznej w artości. Z początku 
podejrzywała policja budapeszteńska ojca zamor 
dowanej, jako rzekom ego sprawcę. Następnie w y­
kazało śledztw o, że m ordercą jes t niejaki Giuia 
Pódór, k tóry  zbiegł. Po dłuższych poszukiwaniuc 
znaleziono Pódóra w  Sterubcrgu na Morawy 
gdzie się ukryw ał pod nazwiskiem Schłedngera 
W  chwili, gdy miano go aresztować, odebrał so 
bie Pódór życie w ystrzałem  z rewolweru.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 38 GÓRNIKÓW.
W szelkie w ysiłki czynione, aby w ydobyć 38 

górników, odciętych w  kopalni Scotswood w An 
glji, okazały się bezowocne. P rzy  akcji ra tu iko  
wej zostasow ano tak  zw ane geofony, t. j. aparaty 
w yczuw ające najlżejsze szmery i głosy ludzkie 
na odległość. Niestety, nie w yczuto żadnych gło 
sów, w obec czego należy przypuszczać, że od 
cięci górnicy zginęli. Król Jerzy  polecił ministro 
wi spraw  w ew nętrznych w yrazić rodzinom zagi 
nionych górników żyw e współczucie. (PAT).

Zetarcnia, iło c i/ty I w idow iska.
— Drugi i ostatni w ystęp K- W°ronięc-Mont- 

widowej. W' niedzielę odbędzie się w  „Tosce" 
ostatni w ystęp tej doskonałej śpiewaczki'. P. W e- 
roniec-M ontwidowa rolę Toski zalicza d!o sw ych 
najlepszych.

—  Abonament kwietniowy. Z  kupnem  blocz­
ków abonam entow ych na kwiecień nafeży się 
pospieszyć, gdyż pozostała ich tylko niewiiJelka 
liczba. K asa T eatru  W ielkiego (I piętro) sprzeda­
w ać je będzie jeszcze ty lko 5 dni w  godzinach 
urzędowych.

—  D zis ie jsz y  w ieczór autorski znanego i ce­
nionego literata W. R aorta  ściągnie niewątpliw ie 
do sali Muzeum Przem ysłow ego, licznych wielbi­
cieli jego talentu, tembardziej, że R aort iprzygoto- 
wał na ten wieczór szereg  najnowszych swoich 
■tworów satyrycznych. — P rzedsp rzedaż  pozo­
stałych biletów u G- Seyfartha ul. Akadem icka 6, 
wieczorem  o 7 p rzy  kasie. ,

— Z Ogniska nauczycielskiego. W  niedzielę, 
dnia 5 b. m. odbędzie się w  szkole Kościuszki (ul. 
Czarnieckiego) o godz. 10 przedpoł. doroczne W al­
ne Zgromadzenie członków Ogniska lwowskiego 
Z. P. N. S. P. Na porządku dziennym między in- 
nemi: Sprawozdanie z działalności, w ybór pre­
zesa i Zarządu, referat posła Smulikowskiego na 
tem at „Jak będzie prawdopodobnie w yglądała 
pragm atyka nauczycielska", wreszcie spraw a ob­
sady kierowmictw (referat poseł Wojtowicz).

— Towarzystwo metapsychiczne im. .Tnljana 
Ochorowicza urządza dziś w  sobotę 4 b. m. w  sali 
Instytutu technologicznego ul. Bourlarda 1. 5 o go­
dzinie 20 w ykład sekretarza T-w a p. Józefa Baj- 
sarow icza p. t. „Filozofia okultina“. C iekaw y te­
mat i znana we Lwowie osoba prelegenta zgro­
madza niewątpliwie licznych słuchaczy.

— Poranek kinematograficzny odbędzie sic 
wniedzielę 5 bm. o 12 w klnie „M arysieńka" pi.

Smolki 1. 5, na którym  w yświetli się arcyw eso łą 
komedię w 6 aktach z P a t i Pataohonem  pt. 
„Dzieje zawodowych fotografów ”. Ceny miejsc 
zniżone!

— W ystawa kursu szewskiego. Na zakończe­
nie kursu cholew karstwa urządzonego dla szew ­
ców ze Lw ow a przez krajow y patronat rękodzieł 
i przem ysłu o tw artą  będzie 5 bm. od godz. 10—2 
w  sali w ykładow ej kursów*- przy pl, Smółki 1, 3,
III. p. w ystaw a prac uczestników wymienionego 
kursu. W stęp wolny.

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY W MAŁO 

POLSCE,
Znany ze, swej skuteczności w  chorobach skro 

fulicznych, kobiecych, reumatycznych, przem iany 
materji i t. p. Szczaw y słono-jodo-bromowe. Ką 
piele mineralne, borowinowe i hydropatyczne. 
W szelkiego rodzaju naświetlania. — Gim nastyka 
Zandcrowska. Picie wód. Siedmiu lekarzy ordy, 
nujących. W  zakładzie 3 restauracje, 2 pensjo ta ty  
hotel i przeszło 500 pokojów*- umeblowanych, je 
dnak bez pościeli. Oświetlenie elektryczne. Kaplica 
Zakładowa, muzyka, sala balowa, czytelnia, apte 
ka- poczta, telegraf, telefon w  Zakładzie.

Ceny! kąpieli mineralnych I. sezonu od 15 maja 
do 20 czerw ca b r.: 
normalne I. ki. zł. 3;— dziecinne 2ę— ulgowe 2 — i 1-50

II. BI. zł. 2-50 „ T80 „ 1<80 i 1-20
III. ki. zł. 1-70 „ 1‘50 i 1 -

Uw7ag a : Z cennika ulgowego JM hi sta ją  tylko
urzędnicy państwowi z rodziną i Z rz S ^ fc a ,  z któ 
remi D yrekcja Zakładu posiada idnośne umowy, 
oraz kuracjusze, którzy zjadą najpóźniej do 25-go 
maja b. r. 116?i

Zamówienia na mieszkania przyjm uje i w yja­
śnień udziela: Dyrekcja Zakładu Iwonicz,

Juliusz Meinl urządza w*e filji przy ul. Gróde­
ckiej 1. 54 w e Lw'owie, próbne gotowanie kawy,
w  sobotę 4 kwietnia b. r. na Które uprzejmie za ­
prasza Szanowną Publiczność.

O b ra zk i z  m ia s ta .

Ghetto lwowskie.
Ciemne przejścia i zakam arki domów 'pełne 

są trwogi nieprzerw anej... Zamieszkują je męż­
czyźni Szczupli w  piersiach, -o długich kogucich 
szyjach, okrągłych rybich oczach, ostrych, słod- 
ko-szydzących profilach i zajęczych w argach, 
k tó rzy  noszą brudne chałaty przepasane zatlusz- 
czonymil sznuram i P rzez całe życie cirpią b ru ta l­
ne udręczenia: brudu, zimna i głodu. — Nikt nie 
może i cli ifflrzefrzcć. —  To jest w szystko, co się 
da w yczy tać  z  M i nieruchomych tw arzy : Nędza...

W  ciasnych, 'brudnych żydowskich uliczkach 
m aia sw e sklepy. Na ścianach ich wdszą bez zmia­
ny z dnia na dzień, z miesiąca na miesiąc, z  roku  
na rok, te  same m artw e, bezw artościow e przed- 
miot3r: połam ane narzędzia, zardzew iałe s trze ­
miona, zbutw iałe obuwie, spleśniałe rzemienie.

I wiele, w iele innych jeszcze zam arłych rze­
czy. Ilość tych rzeczy nie zm niejsza si*ę nigdy, ani 
pow iększa — itrwa w  niezmienności-

Ż ydow scy tandcciarze podpierają w* ujścia 
ciemnjnch tych sklepień, zapraszając natrętnie.

Żydow skie tandeciarki siedzą na w y d ep ta­
nych stopniach — bez mchu. — S trzegą sw ych 
skafbów , jak  strzeże się niebezpiecznej Tajemni­
cy. — Upierają brudne sw e ręce o brudne żelaz­
ne drączki, a tw arze  ich, k tó re marszczą się i 
chudną, wtaskowe, dewniane tw arze, ku k tórym  
starość się zbliża, —  prześw iecają tragicznie 
w mroku...
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NADESŁANEr
F I R M A

JU LIU S Z MEINL
U R Z Ą D Z A

w s o b o t ę  4-go b. m.
WE FjLJI

Lwów, Gródecka 54

próbne gotowanie kawy.
1176

Czas odnowić przedpłatę!

NADESŁANE.

pafct. Zagłady Jfaftowe
Agencja w e Lwowie ul. Romanowicza 13. 

przeniosły

B iu ro  S k ła d u  H u rto w e g o  produktów nafto­
wych przy ul. Niem cewicza 48. do lokalu przy

ulicy Leona Sapiehy i. 28.
sklep w parterze. 1152

Zapiski.
Biblioteka Dzieł Wyborowych, Lwów, Zimo- 

rowioza 5 w ydała now y tom M akuszyńskiego 
„Bezduszne lata“, który1 jest jedną z najpiękiiej- 
szych jego książek, jest ona jednym ślicznym u- 
śmiechem, lecz uśmiechem rzewnym, którym  się 
uśmiecha wspomnienie młodości. Człowiek dOTo- 
sły, przeczytaw szy tę książkę1, do głębi w zruszo­
ny, odda ją synowi, k tóry  ją  z  rów nym  pochłonie 
zachw ytem : jest to bowiem pełna czaru i wdzię­
ku opowieść o młodości i o szkole.

Pamiętnik historyczno-prawLy pod redakcją 
P rzem ysław a Dałkow skiego. Uitazały się trzy  
zeszyty  tego cennego w ydaw nictw a. Tom I. 
Zesz. 1. Józef Dicker „Pokuta kościelna w  prawie 
wiejskiem polskiem od XVI do XVIII wieku. Ze­
szyt 2. W ładysław  Namysłowski „Zarys serbskie­
go praw a m ajątkowego w  wiekach średuich“. 
Zesz. 3. Józef VVidajevTicz „Nazwiska i przezw i­
ska ludowe1’. SŁudijum z dziejów wsi polskiej XVII 
i XVIII w. Lw ów  1925. Nakładem Redakcji.

W sprawie udostępnienia 
zdrojow isk.

Z inicjatywy prezesa rady ministrów odbyła?, 
się pod jego przewodnictw em  w  m inisterstw ie 
skarbu narada w  spraw ie udostępnienia zdrojo­
w isk krajow ych przez obniżenie kosztów utrzy­
mania w  nich oraz  ulgi kuracyjne.

P o  szczegółowej naradzie, w  której poruszo­
no spraw ę obniżenia kosztów  utrzym ania w zdro­
jowiskach i letniskach, obniżki taks na kąpiele 
uregulowanie taksy  lekarskiej za porady i zabie­
gi, ułatw ień przejazdow ych i przewozowych, wej­
rzenia w  zyski właścicieli willi 5 pensjonatów 
z punktu 1 widzenia podatkowego, upoważnione 
Generalnego D yrektora Służby Zdrowia do zło­
żenia szczegółowo opracowanego projektu zmian 
i zarządzeń. Projekt ten ma być gotów ieszcze 
przed W ielkanocą.

Niezależnie od tego, potrzeby zdrojowisk pol­
skich mają być wzięte pod rozwagę p :zy  opraco­
w yw aniu ogólnego planu inwestycji państw ow ych 
w  związku z projektowanym  oywieniem ruchu* 
budowlanego.

NADESŁANE.

J u i  nadeszły ostatnie nowości
dla Pa ń  na s u k n iu , k o s tju m y  w iosenne 

i lełn ie
do firm y A N T O N IE G O  U W IE R Y

Lwów ul. H a l l o k a  l O .  891|

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 3. kwietnia.

w  Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego
donosi nam, że na m ocy transakcji m iędzy dotych­
czasowym  głównym  akcjonariuszem Abezetu p. 
drem  Leonem W asserbergerem  a grupą przem y­
słow ców  małopolskich, przeszły akcje te na w ła­
sność wymienionej grupy.

W szelkie pogłoski ujemne, które w  ostatnich 
dniach pojawiły się na tem at powyższego barku, 
są  niezgodne z praw dą, natom iast nie ulega wą- 
tpliwości, że  rozwój bannu jednego z najstarszych 
w  Maiopolsce i stanowiącego w ażna placówkę 
miejscową, jest zapewniony.

+  Termin do składania zeznań o dochodach 
do w ym iaru podatku dochodowego na r. 1925 prze­
sunięty zrastał du 31 maja b r

OGRANICZENIE IMPORTU ARTYKUŁÓW 
ZBYTKOWYCH DO POLSKI

Sejm owa komisja przem ysłow o - handlowa 
debatow ała 2 bm. nad tą sprawa. Referentka po­
słanka Holder - Eggerowa w ykazała, że import 
owoców południowych w ynosił 29 milionów zł., 
jedwabi 34 lrnljonów, galanterii 14 milionów, odzie­
ży  przeważnie w ykwintnej 21 niiljonuw, bakalji 
14 milionów, a skór wyprawionych i obuwia lu­
ksusow ego 74 rtiiljonów. Komisja w  myśl w yw o­
dów referentki uznała, że ograniczenie dowozu 
w yrobów  zbytkow yeh jest częścią ogólnego pro­
gi amu gospodarczego.

POSTULATY KUPCÓW ŁÓDZKICH.
Dnia 9 bm. odbędzie się w W arszaw ie kon­

gres polsk:ch kupców i przem ysłow ców . Związek 
łódzkich kupców i przem ysłow ców  przedłoży na 
kongresie następujące sw e postulaty:

Silniejsze zaopiekowanie się rządu kupiee- 
twem. Udzielanie dla nich kredytu. Zniesienie urzę­
du w alki z lichw ą(?l). Zniesienie ograniczeń han­
dlowych.

OTWARCIE GIEŁDY DRZEWNI J W BYD­
GOSZCZY.

O tw arcie giełdy drzew nej w Bydgoszczy, 
k tó ra  Jest. pierw szą giełdą specjalną tego tynu 
iv Polsce, nastąpiło dnia 28 m arca br. O brót gieł­
dy obejmuje handel drzew em  w stanie obrobio­
nym  i nieobrobionym oraz masowemi w yrobam i 
drzewnemi. Ponadto  mogą być dokonyw ane in te­
re s y  pomocnicze iak ubezpieczenie przewóz, 
lom bardowanie, pośredniczenie, spedljcja, przyj­
mowanie na sk ład  itp. W  transakcjach  giełdo­
w ych  pośredniczą zaprzysiężeni m aklerzy. Obro­
tów dokoryw ać można na zebraniach giełdowych. 
Zebrania giełdowe odbyw ają się w  czw artki każ­

dego tygodnia ogodz. 12. Lokale giełdy drzewnej 
mieszczą się w  Bydgoszczy, przy  Nowym Rynku 
nr. 8.

GIEŁDA LWOWSKA
W akcjach niekotowanycn było wczoraj tyl­

ko kilka transakcji. Kursa zniżkowe. Zapotrzebo­
wanie skromne, pouaż skąpa. Nastrój ospały.

Gazy 11.15, Jaw orzno 13.40. Za Gazy zach. 
więcej jak 2.60 płacić nie chciano, poniżęj 2.90 nie 
było tow aru. Radziwiłła kupowano po 1.60, P rze­
w orsk po 220 i 219, nesienice po 1.40. Dla reszty  
papierów  zainteresow ania nie było.

Kursa akcji kołowanych niezmienione. Obro 
ty  średinie, zapotrzebow anie nieduże.

Notowano: B. Hipoteczny 0.55, P rzem ysłow y 
0.33 i pół — 0.34, Rolniczy 0.30. B row ary  9 — 
9.05, Chodorów 4.35, Oikos 2.25 — 2.30, Parow o­
zy 0.68 — 0.69, Tespy 5.70, Zieleniewskiego 11.35 
— 11.40.

Akcje handlowe, papiery państw ow e i pro­
centowe bez zainteresowania.

Tendencja utrzym ana. Usposobienie słabe.
OBROTY W AKCJACH.

Hipoteczny 0.55. P rzem ysłow y 0.33 i pół, 
0.34. Rolniczy 0.30. B r o w a r  9.05, 9.—. Chodorów 
4.35. Gazolina 1.90, 1.85, 1.95. Niemojowski 0.61, 
0.61 i pół. Oikos 2.30, 2.35. Parow ozy 0.68, 0.69. 
Pezet 0.28 i pół, 0.28, 0.27 i pół. Pol. Nafta 0.50. 
0.51. R akszaw a 1.95. Siersza g. 4.10, 4.15. Tespy 
5.70. Zieleniewski 11.40, 11.35.

Gazy wschodnie 11.15. Jaw orzno (100) 12.70, 
(2b) 13.45, 13.40, drobne 13.90. Lesienice 1.40. R a­
dziwiłł 1.60. P rzew orsk  imienny 220.00, 219 00.

*
Obroty prywatne poza giełdą by ły  wczoraj 

słabe.
Dolary amer. 5.18 i pół do 5.18 i trzy  czw ar­

te, doi. karad . 5.15 i pół do 5.15 i trzy  czwarte, 
korony czeskie 0.15 i jedna czw arta do 0.15 i je­
dna trzecia, leje 0.02 i jedna trzecia do 0.02 i dwie 
trzecie, franki franc. 0.27 i jedna czw arta do 0.27 
i jedna trzecia, frank szwajc. 1.00 do 1.01, funty 
szterl. 24.50 do 24.60, kor. austr. za tys. 0.07 i je­
dna czw arta  do 0.07 i pół gr.

Złoto: 20 kor. 21.75 do 21.90, 20 frank. 19.75 
do 19.85, 20 mark. 24.80 do 24.90, 10 rubl. 27.00 do 
27.20 gr.

Srfcbrofc^ęifbr. austr. 0.44 i jedna trzecia do 
0.44 i pókjS^koT. austr. 2.30 do 2.32. guldeny 1.18 
do 1.20, -srebrne ruble 1.88 ao 1.90.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. 39—41;

Żyto małopolskie ex 1924 o80 gT. 31^32 . Jęcz­
mień małopolski browarn. 650 gr. 31—33- Jęcz­
mień małopolski przemiał. 620 gr. 26 -2 7 ; Owies

małopolski ex 1924 410 gr. 31—33. (Ceny -,zaoun- 
kowe bez transakcji). Ceny rozumieją się w  zło­
tych za 100 kg. bez podatku spożywczego, miej­
sce stacja załadowania.

Zastój na giełdzie i poza giełdą trw a dalej, 
Sporadyczna transakcja w  owsie rumuńskim loco 
Żółkiew po 31.50. Na ogól brak wszelkiego zain­
teresowania. Tendencja utrzym ana. Usposobienie 
słabe.

A K C JE P if  Ł B Y  W A R S ZA W S K IEJ.
B. jyskont. warsz. 7.25, F.dia Handlu iprzem 1.00,. 

B. Kredy: rwj warsz. 0,00, B. Handlowy warjz. 7,00, Prze­
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, b tandl. 
Poznań 3,50, B. Przemysł. Lwów 0,36, B. Zw. Sp. Zarób. 
10,25, P Z chodni 2,00, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00, 
Tespy 0,00, Kijewski 0,24, Puls 0,44, Welt 0.00, Wilt j2 4 ;. 
Elektryczność 2,65, Pol. tow. elekir 0.00, Chodorów 4,30.-. 
Czersk 0 55, Częstocice 2 00, Gosławice 2,00, Micbałór - 
0.00, CukieL 3 30, Węgiei 2,80, Pol. Nafta 0,00, Brugge: 
0,00, Nobel 225, Cegielski 0,55, .Wodrzejów V. 4*50 
Y-0,00, Norbliii 1,06, O&uuwitckie 6,87, Parowozy 0.67, 
Pocisk 1,30, Rohn d em. 0,55, St&iachowice2,50,Ursus r,85 
Zieleniews :i 11,35, Zawiercie 17.00, Żyrardów 10,75, Bor­
ki, rski 1,67, Syndykat Roi. 3,45, Pol. Lloyd 0.00, Ćmielów 
0,0U, Haberbusch 6,10, Spiens 2,15. Siła Światło 0,40, 
Firley 0,52 Laz_, 0,29, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 0,90, Belpol 0,00 Hurt 0,00, jabłkowscy 0,21,. 
Transp, i Żegluga 0,28, Filtzner 0,00, Rr-dzki 1,93, 0,00, 
Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 1,10, Pustelnik 0,0f 
1 i aitowicz 0,00, Urtnm ein, 0,3% Klucze 0,39, T erege  
0,30, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,40, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majew«ki 00,00, £hv.iui Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz.. 
0,00. -  Tendencja słabsza (AW).

G IE Ł D A  G D AŃ SK A.
Warszawa 100,92—101,43, Złoty 101,19-101.71 

N. Jork 5,2593-5,2557. Londyn 25,17. Parvż 0000-00 00.. 
Szt/ajcarja 000,0fi-000,00, Niemcy uuO.OOO-raOU.UOa. Włoc* 
000.0-00,00, (A’ ,r).

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 
3. kwietn.„Kur,t r 3. kwietn. 3 kwietn.Lwowski*

Nr. 80. D e w i z y
100 złotych ■_ — 00 - 00.00
1 funt ang. — 24-83 24-77
100 frs. franc. — 26 625u 26-42
100 fr. szwaj. — 100-1950 ooo-oo
100 frc. belg. —.— 23-31 0000
100 K czesk. — 15-4250 15 36
100 K węg. — 000 0-0000
100 szyi. ausL — 7*1 7-30
100 M. niem. _ 00000 1 23
1 Dolar am. 0 0 0 - 0 0 0 5- >8’/, 518
100 Lir. wł. 00*00 21 30 21*20
100 Lei rum. — 0-<iC 2-45
100 guld. hol. 
100 K norw.

207 1? 206-70
_ OO-tiC 82.00

100 K duńsk. _ 00-00 95-00
100 K szw. _ 00 » 00 139-75
Hiszpanja 73-67
Belgrad 8-32
Pożycz złota 0-00
Poż. kolej. 000
Poż. dolar. 000
Poż. konw. 0-00

(AW> fAWT
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Sport.
PIŁKA NOŻNA.

Druga tura zawodów o mistrzostwo Polski.
'W najbliższą niedzielę rozegrają zaw ody pil Kar­
skie : Pogoń (Lwów) z Pogoa.ią (Wilno) we Wil- 
m-ie — W isła z Amatorskim R. S. w  Katowicach 
i W arta z l olonją (W arszaw a) w  W arszawie. 
Jedynie Pogoń lw ow ska może liczyć na pew ną 
w ygraną; przewidzieć zw ycięzców innych dwu 
meczów trudno, gdyż Amatorski K. S. — z\vveię- 
sca praskiej Sparty  — jest przeciwnikiem o w y ­
sokim poziomie sportowym , a W arta ma co naj­
mniej równe szanse z Polonją.

Czarni — Cracovia. 5 b. m. zmierzą się 
w Krakowie obie wymienione drużyny. Czarnym 
życzym y powodzenia w  tym  niełatw ym  do wy 
grania meczu.

Porażka pumdniowo - amerj uańsirich piłka­
rzy. Drużyna brazylijska A. C. Paulisiano z San 
Paulo została pokonaną p rzez  F. C. Cette w e 
Francji. Jest to pierwsza klęska gości am erykań­
skich w Europie.

Zmiany w  składzie Amatorów. Drużyna w ie­
deńska Amatorówr orzybędzie do W arszaw j na 
W ielkanoc w  nowym  składzie. W edle wiadom o­
ści, podanych przez pisma wiedeńskie, przechodzi 
do H. S. V. w  Hamburgu znany nam bram karz 
Lohrmann; miejsce Schaffera — środkowego na­
padu, — k tó ry  odchodzi do Pragi, zajmie Herber- 
?er z V. F. R. Maunheim; rów nież Hierlander o- 
puszcza Amatorów. Polonia w alczyć będzie 
w czasie nadchodzących św iąt z drużyną o nie­
wiadomej sile.

RUGBY.
Zwycięstwo Paryża. Zaw ody m iędzymiasto­

w e  P aryż  — Londyn zakończyły się ku entuzja­
stycznej radości widzów zw ycięstwem  P aiy ża  
w stosunku 28:18.

TFNNIS.
Puhar Davisa. Rundy zaw odów  tennisowych 

o  puhar w  strefie europejskiej odbędą się: !9 m a­
ja (pierwsza), 13 czerw ca (druga), 14 lipca (tr?e- 
cia) — półfinał i 28 lipca (czw arta) — finał w stie - 
iię europejskiej. Organizacja runa spoczywa 
w rękach [International L. T. Fćderation.

CZASOPISMA.
„3iadjOu“ nr. 14 z b. m. T ieść: Ko rieta 

sportow a czy sport kobiecy? C wypoczynku, l  i­
s ty  z P ary ża  Z nad Dunaju. W alne zebranie Z. 
P. Z. S. (fuzja Z. Z i P . K. J. O. z zachowaniem 
dotychczasowej nazwy). Rzut oka na rozwój 
sportu kobiecego w  Czechach. Zaw ody w hali. 
Pięciobój atletyczny U szwoleżerów’. Nowy 
spraw dzian wysokości. P rzepisy gry  fooćbal — 
rugby. — Zdjęcia: Z meczu Francja — Urugwaj 
(0:0) w  Paryżu. Na Jasnym  Brzegu interesujące 
mecze polo. Janczik wybija piłkę w  podskoku 
(z meczu Austrja — Szw ajcaria 2:0). Trio obroń­
ców  Szwajcarii i w. i. .

. OGÓLNE.
Z walnego zebrania Z. P. Z. S. W  dniach 28 

i 29 z. m. odbył się w alny zjazd delegatów  
zw iązków sportowych. W  zjeździć wzięły udział 
wszystkie związki sportow e — nie w yłączając 
bokserskiego, hokeyowego i ,,Sokoła’\  Przewodni­
czył prezes Z. Z. w icem arszałek Osiecki. — Na 
członków zwyczajnych przyjęto P. Z. hokeyow y 
i Tow. „Sokół*’: »Sokół“ z zastrzeżeniem, że  ma

reprezentow ać w  Z. Z tylko sport gimnastyczny 
i to dc czasu stworzenia P. Z, gimnastyęsnegu- 
Inne uziały sportu, upraw iane w  „Sokole", w in ty  
przystąpić do odnośnych związków.

W  pierw szym  dniu obrad uchwalono w  cało­
ści now y statu t dla naczelnej w ładzy sportowej, 
k tóra odtąd będzie nosić nazwę podwójną: Zwią­
zek polsklcn zwdązB-ów sportowych — Polski Kor 
mitei olimpijski. D otychczasow y Z. Z. i P . K. J. O. 
zostaną automatycznie zlikwidowane z chwilą 
zatw ierdzenia statutu przez władze państwowe. 
Stw orzenie jednej naczelnej w ładzy sportowej, 
jest wielkim postępem w  naszer.i życiu sperto- 
wem. P raca skoordynowana w  jednej organizacji 
w yda zapewne w  najkrótszym  czasie widoczne 
rezultaty.

Zarząd nowej instytucji składa się z prezesa, 
delegata do międzynarodowego komitetu olimpij­
skiego i 18 członków. Pierw szym  prezesem na­
czelnej w ładzy  sportowej w ybrano jednogłośnie 
Amcemarszałka OsiecKiego; deiegatem M. K. O 

I w ybrany został Kaz, ks. Lubomirski. N,

Jf powierzonych materjałów wykonujemy

suknie
płaszcze
kostjumy

Stanisława Wrońskiego Syncwie, Lwów plac Mar/acfci łO.

poleca na święta
swoje w y r o o y sporządzone z najprzedn.ejszych 
surowców z a g r a n i c z n y c h ,  nie ustępujące 
w jakości i smaku, najbardziej renomowanym 

piwom zagranicznym:

eksportowe
jasne

PIWO BAWARSKIE 
PORTEt -IM P ER IA L
na wzór porteru angielskiego w flaszkach oryginal­
n e  napełnionych, z uwidocznioną na flaszkach 
i korkach marką ochronną naszego Towarzystwa 
w rormie kotwicy okolonej literami L. T. A. B.

Do nabycia w restauracjach i lokalach 
uprawnionych do wyszynku piwa.n75

NI

L I K I E R Y
P O L E C A

ZNANA Z DOBROCI WYROBÓW PAKOWA 
FABRYKA WÓDEK, LIKIERÓW i MIODU

K R E B S -P A T O K A
L w ó w  —  K l e p a r ó w

K O K  1 8 5 0
SKŁADY WE LWOWIE 

ul. Batorego i. 7. ul. Łyczakowska I. 3.

BIURO ZAM Ó W IEŃ : 
ulica Batorego I. 7. Telefon Nr. 848.

TELEFON FABRYKI 12— 11.

Specjalności faoryki: STARY SZLACHCIC
SZLACHCIANKA
CHACONNE
BRANDY

1129 Ml OD ŻELAZ1STY

X V  O D K I

W

Droguerja i skład farb

MiecrysławRZacliariasiewicza
przy u1 Głębokiej 19. naprzeciw 
Techniki, poleca P. T. Publi­
czności i posiada na składzie 
w wielkim wyborze artykuły 
Droguerylr., Perfumerję, oraz 
faiby, pokosty, lakiery, po 
cenaJi umiarkowanych. 1172

JUŻ
we środę ciągniecie 1. kiasy (8. i 9. bm.) losów  
loterji kiasc ej. Zlecenia pocztą przyjmować 
będziemy tylko do wtorku, bo zapas losów  
szczupły Cały I s 32 zł., połówka IG zł., ćwiar­

tka 8 zł. Szanse gry sa olbrzymie.
Dom bankowy S C HUT Z i CH A tES,  Lwów 

plac Marjacki 7. (róg Kopernika). 1184

Ra t y  Za kła d k ra w ie c k i^ .DONN Ra t y
Lwów, ul. Łyczakowska 19. poleca P. T Klienteli swój 
odnowiony zakład zaopatrzony w najmodniejsze sukna 
NA RATY. i ubiór/. 1084 NA RATY
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PR ZEW O D N IK  INFORMACYJNO-REKLAMOWY
„KUftJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

N i ^ e j  p o d b L i a e  i l r t u y  p o l e c a m y  P .  O T ,  C i j l ?  T E / l v N i K O M
ARTYK. Ż E L A Z N E B E N ZY N A DRUKARNIA O P AŁ STO LA RN IE WINA

SMebleżelazne, naczy­
nia kuchenne, okucia 
do mebli poleca firma:

tai.  Stan. K l im o w ic z
uh Kopernika 11.

N ajlepsze gatunk i sprzedaje

„ G A Z 0 L I N A "
Leona Sapiehy d.

W szelkie robo ty  d rukarsk ie  
w ykonuje D rukarn ia  Spół­
dzielni W ydawniczej, Oho- 

rą iczyzny  17.

Drzewo i węgiel najtan iej

W a s u n g  i S k a
Chorążczyzny 18. f i i m i i i i

W ILL. TOURNEUR Sc Co 
Bordeauz 

H urtow na sprzedaż D om i­
n ikańska  3.

O

u
u l. S zp ita ln a  5 4 .

Meble i s to la rka  budow lana.

C. C. OSBORNE.

Kilka nut z  tonacji „ A  dur“ .
Od chwili otrzymania jej, wiele razy odczyty­

w ał tę meicdję. Znana mu była dobize, a mimo 
to, nie mógł przypomnieć sobie do jakiej pieśni 
należała, ani kto był jej autorem. I przeczuw ał ró­
wnocześnie, że zagadka ta miała dia niego donio­
słe znaczenie. '

Pom iędzy swoimi przyjaciółmi miał kilku w y­
bitnych muzyków. Prawdopodobnie jeden z nich 
w ybra ł sobie ten sposób korespondowania. I prze­
chadzając się w śród śpiącego bydła, począł nucić 
półgłosem znany mu fragment.

W krótce ustał deszcz i wiatr, wierzchołki 
gór zaróżow iły się z lekka. Zrzucając z myśli drę­
czącą go tajemnicę, rozśpiewał się pełnym głosem. 
Dzień w staw ał, — obóz poruszył się, i ludzie 
zm arznięci w ysuw ali się kolejno z namiotów. Je ­
dno za drugiem, bydło dźwigało się, przeciągało 
i zabierało do pracy. W aring śpiewał ciągle, prze- 
cnodząc z arji operowych do melodji kościelnych.

I nagle, w śród pieśni jednego z wielkich kom­
pozytorów , urwał gwałtownie i zadrżał z rado­
snego zdziwienia, poznając melodję, w ypisaną na 
kartce. W yjąw szy ją pospiesznie z kieszeni, pod 
nutami nakreślił słow a i nazwisko autora. P rze­
czy taw szy  je następnie i zrozum iaw szy ich sers, 
w ydał okrzyk radości i zw róciw szy konia w  stro ­
nę obozu, popędził cwałem.

P rzy b y w szy  na miejsce, zeskoczył na ziemię 
i rzucił się formainie na przechodzącego „sta r­
szego":

— Dziś w ieczorem muszę być w DeiLkcr. 
Dajcie mi waszego konia.

•.Starszy * spojrzał na niego zdumiony:
• — Zw ariow ałeś chyba, mój chłopcze. Do 

Deuver jest 120 mil.
W aring tupnął nogą:
— Ale do Empire jest ich tylko 60. Tam w sią­

dę do pociągu, k tóry  odjeżdża o pierwszej. Jeśli 
pożyczycie mi „Gwiazdę", przybędę w  porę... 
Tak, wiem, że nie pozwalacie nikomu na niej jeź­
dzić. ale pow tarzam  w am  raz jeszcze, panie Co- 
berly, że muszę tam być dziś wieczór.

Coberly zm arszczył brwi.
— W iesz dobrze, John, że konia mojego nie 

dostaniesz, a ponieważ żaden inny nie dojdzie do 
Empire na oznaczoną godzinę, więc lepiej odrazu 
odstąp od twego zamiaru. Cóż Cię, u diabła, 
skłoniło do tak nagłego w yjazdu?

W aring namyśli! się chwalę, poczem odpia- 
w iw szy podsłuchującego pasiuclia, pokazał mu 
otrzym aną pocztówkę. Coberly przyjrzał sięi jej 
z uw agą; tw arz jego zmieniła się, a gdy spojrzał 
na swego tow arzysza, w  oczacli jego malowało 
się pełne czci zdziwienie.

— Dlaczego nie pokazałeś mi tego odra ju!
W aring pożegnał się szybko i w skoczyw szy

na koma. ruszył z miejsca galopem.
Po chwili odwrócił się na siodle. Coberly 

tłum aczył coś otaczającym  go pastuchom, p raw ­
dopodobnie powód odjazdu ich tow arzysza.

Dzięki cudowmym zaletom „Gwiazdy o go- 
'dżinie ósmej miał już W aring za sobą przebytych 
dwadzieścia trzy  mile. Po pięcio-minutuwyin spo­
czynku, ruszył dalej, a o godzinie 9.40 postanowił 
zatrzym ać się| na pół godziny dla pokrzepienia 
sił. Pozostaw ało mu jeszcze 22 md, które miał 
przebyć w  trzy  godziny. O dziesiątej wypuścił 
znowu , Gwiazdę’*, która niosła go znów bez 
przerw y do godziny 12-tej. Z niepokojem przyj­
rzał się „Gwieździe’*. Czy w ytrzym a tych dw a­
naście mil najcięższej drogi jaka im do przebycia 
zostaw ała?

W krótce zagłębili się w  las; o milę dalej prze­
lecieli w  pełnym galopie przez stację pocztowy, 
obryzgując zdumionymi .tym widokiem podróż­
nych. W reszcie wyjechali na gościniec i koń w y­
ciągnął się znowu do biegu, gdy wtem, na zakrę­
cie, ukazał się jeździec. W aring mijał go właśnie, 
gdy ten, obejrzaw szy się, w ydobył z kieszeni 
rew olw er i zaw ołał:

— Stój! Chcę z tobą pomówić!
■ W aring zaw ahał się, ale w idząc stanowcza 

postaw ę nieznajomego, krzyknął z wściekłością:
— Chcesz zapewne moich pieniędzy? W eźże 

je sobie, a zostaw  mi tylko na zapłacenie mojej 
podróży do Deuvez.

Jeździec w zruszył ramionami-
— Nie opowiadaj mi bajek. Jestem  szeryfem 

i chciaioym wiedzieć, gdzie tak  lecisz na „G wie- 
ździe“ Coberly’ego ?

(C. d. n.)

B A C Z N O Ś Ć !
Ubrania męskie i dziecinne 
— wykonuje na raty —

• B yk  i A. B in d e r
L w ó w , Z a m a rs ty n o w s k a  5 8 .

N A  R A T Y .  1164

W a żn e  dla w s zy s tk ic h  o rk ie s tr m u zy c z n y c h . 
G łó w n y  skła d  in s tru m e n tó w  m u zy c zn y c h  

g ra m o fo n ó w  i p ły t.

J. Hecht v e  Lwowie, n i M e t a l  i
zawiadamia niniejszem swoich Sz. odbiorców, że po 
rozwiązaniu spółki z p. Aczkicwicztm sprzedaje wszelkie 
'nstrumenta muzyczne i przybory do tychże, gramofony 
i płyty o 20—50% taniej jak wszędzie. Ceny konkuren-' 
cyjne. Latarki i baterje zawsze ńa składzie, po najniż- 
____________________szych cenach. 1037

O g ł «[oszenie.
D yre k c ja  Ko le ji p a ń s tw o w y c h  w e L w o w ie  
o g ła s za  w  „M o n ito r z e  P o ls k im "  ro zp isa n ie  
p u b lic zn e g o  p rze ta rg u  na d zie rża w ę  re s ta u ­
racji I I . i ll l . k la s y  na g łó w n ym  dw orcu 

ko le jo w ym  w e L w o w ie .
Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem 

15. kwietnia 1925 r. godzina 12 w południe.
Bliższe warunki rozpisania przejrzeć można 

w  kancelarji Wydziału II. Dyrekcji Koleji pań­
stw ow ych we Lwowie ul. Zygmuntowska 3. A. 
parter, drzwi Nr. 4., a także w kolejowym Urzę­
dzie ruchu we Lwowie. 1165

Płaszcze męskie
w czterych k o lo rach :

drapuw y, brązow y, oliwkowy i popielaty .

„Continental Styl Carl"
W ielkości; 44, 46, 48, 50, 52, 54 Z ł. 32

V
za nadesłaniem kwoty i 1‘— zł. na porto 

wysyłam takowe franco.

„PREM IER"
LUDWIK MARK
32 Słowackiego 2. 32

Nowo otw orzony Zakład Krawiecki
i wybór najmodniejszej materji. Wykonuje wszelkie ro­

boty w zakresie krawiectwa, na dogodna raty 377 
I I .  B a r a n  u l .  S a p i e h y  1 S .

Jan Hajduczek
poleca najwykwintniejsze

O B U W I E
,05, plac Bernadyński 3.

p o  o e r \ n . , l i  
umiarkowanych.

Ostatnia nowość wydawnicza

PL A T O N A

FEDON
T łu m a c z o n y , objaśnio ny i ilu stro w a n y 

p r z e z  p ro t. D ra  W . W itw ic k ie g o .

W ydanie luksusowe na czerpanym papierze 
o nadzwyrzaj estetycznej formie zewnętrznej 

Cena zł. 6.

Inne tfzieła Platona w  tem samem opracowaniu;
Tom 1. Fajdros......................................................zł. 6
Tom II. Euiyfron. Obrona Sokratesa. Kriton zł. 6 
Tom III. Hipjasz mniejszy, Hipjasz większy. Ijon zł. 6
Tom IV. G o r g ja sz  zł. 6
Tom V. Protagoras zł. (5
Tom VI. U c z ta  zł. 6

Najodpowiedniejsża lektura poważna dla 
wszystkich tych, któ zy nie szukają d książkach 
dorywczej przyjemności, ale głębi myśli, zawsze 
żywych i aktualnych. 1171

N a k ł a d

K s ią ż n ic y -A tla s u
L w ó w , C za rn ie c k ie g o  1 2 . 

W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t 5 9 .

Czas odnowić przedpłatę!
^Składem Lw. Sp. Wydawniczej, sp .zogr.por. Z ć ru k a rn i Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński


